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Afero i  M o w o  hal „dam-Ouar
dla Abisynii.

Londyn. 15. 5. (PAT.). Dzisiejszy „Daily Te- 
legraph" pisze, iż jest w możności odsłonić 
kulisy afery z kulami dum-rium, łftórą wysunęli 
Włosi przed Ligą Narodów, oskarżając W. Bry- 
tanję o dostarczanie Abisynji tych kul. We­
dług dziennika stwierdzono, żo posef abisyńskl 
w Londynie dr. Martin udzielił oficjalnie zezwo­
lenia na zakup dla rządu abisyńskiego poważnej 
ilości broni ł amunicji, w czem znajdowało się 
8 miljony kul ,,o miękkich końcach", które 
faktycznie są kulami duin-dum. Niespornem 
jest. również, że firma, która miała dostarczyć 
amunicji, mieści się w Birmingham. Dr. Martin 
przyznaje, że upoważnienie do zakupu broni na 
wywóz za zgodą rządu angielskiego sam pod­
pisał. Fakty  te, na których oparte są oskarże­
nia włoskie, kryły manewr, którego celem by­
ło nadużycie dobrej wiary dr. Martina i dostar­
czenie propagandzie włoskiej dokumentów prze­
ciwko Abisynji i Anglji. Na twierdzenia wło­
skie dr. Martin odpowiada, że wciągnięty został 
w tę  sprawę przez niejakiego pułkownika Ma- 
zieza, handlującego bronią, który mu zapropo­
nował całą tę tranzakcję. Nie wiedząc nic abso­
lutnie o istotnym charakterze kul „o miękkich 
końcach" Martin dal zezwolenie na kupno na 
imię Mazleza. Ten jednak otrzymawszy doku­
ment, znikną! z Anglji udając się na kontynent, 
gdzie — jak przypuszczają — oddał wywiado­
wi włoskiemu wspomniane zezwolenie, mimo- 
woll kompromitujące.

Dziennik podkreśla, że zamówienie nie było

Kupuj tylko w Drogerii im. św. Teresy

S t e f a n a  H Y Ł Y
KRAKÓW, UL. WISLNA 6.
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mydła, kremy, perfumy, wody 
kosmetyki, gąbki, g a l a n t e r j a

zioła, chemikalia i t. d.

kolo flaki e 
toaletowa

Towar w w ie lk im  w y b o rz e  n a jle p s z e j  j a k o ś c i .
Ceny niskie. Ceny niskie

Wieśniacy z Rożnowa chcą nabyć grunta 
w Małopolsce Wschodniej.

N. Sącz (PAT) (od kor.). W  ub. tygodn iu  
delegacja włościan z Rożnowa pod kierow ­
nictw em  kom isarza ziem skiego Gajewskie­
go i k ierow nika  kom isji w yw łaszczeniow ej 
ind. Tuszki odby ła  wycieczkę do Małopol­
ski Wschodniej, celem zorien tow ania  się 
w możliwości zakupna gruntów, w zw iązku 
bow iem  z budow ą zapory w odnej w R ożno­
w ie szereg  w łościan po wywłaszczeniu szuka 
nowych objektów do zakupna. U czestnicy 
w ycieczki po porozum ieniu się z Ziemskiem 
T ow arzystw em  parcela cyjnem  we Lwowie, 
zwiedzili szereg  m ajątków  w pow. bor- 
szczowskim , Iw anie P uste , drohobyckim  i 
Samborskim.

Ulgi podatkowe
dla nabywców samochodów.

Warszawa, (PAT.) Opublikowany został de­
k re t Prezydenta R. P., na którego podstawie 
osobom fizycznym, któro w okresie od 1-go 
kwietnia r. b. do 1-go stycznia 1938 r. nabę­
dą na własność pojazdy mechaniczne po ce­
nie nabycia nieprzekraczającej 12.000 zł. — 
przysługuje ulga w podatku dochodowym i spe­
cjalnym podatku od wynagrodzeń, wypłaca­
nych z funduszów publicznych. Ulga przysłu­
guje wyłącznie osobom, które nabyły nowe 
pojazdy u sprzedawców, trudniących się zawo­
dowo na obszarze Polski sprzedażą, montażem 
lub produkcją pojazdów mechanicznych.

— o o  o-—
Warszawa, 15. 5. (Tclcf.). Ministerstwo Rol­

nictwa i Reform Rolnych przeznaczyło 6 i pół 
miljjona zł. na przeprowadzenie dalszej akcji 
zabudowy gospodarstw rolnych, tworzonych 
* parcelacji rządowe*

wcale wykonane i, że ani jedna kula dum-dum 
nie była dostarczana poselstwu abisyńskiemu, 
a tembardziej wysłana z Anglji do armji ne­
gusa.

Załoga okrętu opanowała statek
Niebywały wypadek korsarstwa.

Londyn (PAT.). Przed miesiącem znikł bez 
wieści statek „Girlpat“ z portu Grimsby. Dnia 
3 kwietnia zawinął on do Doover i z tam tej­
szego portu znikł bez śladu. Obecnie nadeszła 
wiadomość, że statek widziano w porcie hisz­
pańskim Corcubion. Jak  mówią, część załogi 
przywłaszczyła sobie statek. „Girlpat" stał się 
jakgdyby statkiem korsarskim, czego w na­
szych czasach w Europie nie notowano.

S. A.A. PIASEC
K R A K Ó W

poleca na sezon letni

U H  B R J C I  I f l  w wielkim wyborze,
a w szczególności —

SŁODOWO - ŚMIETANKOWE. ORZEŹWIAJĄCE,
PASTYLKI KARMELOWE -  MIĘTOWE i t. a.

Dymisja  rządu
Gen. Składkowski tworzy nowy gabinet.

W arszaw a, 15. 5. (Tel.). Dziś w godzinach  południow ych odbyła się na Zamku 
konferencja, w k tó re j b rali udział: P. P re z y d e n t R zplitej, generalny  inspek to r sił zbroj­
nych  gen. Rydz-Sm igły, oraz prezes R ady M inistrów M. Zyndram -K ościałkow ski.

Od południa kursow ały  już pogłoski zapow iadające  na dzień dzisiejszy potw ierdze­
nie dotychczasow ych, kursu jących  od dłuższego czasu, w iadom ości o zm ianach w rzą­
dzie, k tó re  m iały nastąp ić  po u roczystośc iach  żałobnych z 12 m aja. Isto tn ie późne go­
dziny popołudniow e przyniosły z sobą d y m is ję  rządu.

O godz. 17 odbyło się posiedzenie Rady Ministrów, na którem premjer zapowie­
dział zgłoszenie swej dymisji. P. Premjer wyjechał natychmiast na Zamek, gdzie 
wręczył dymisję całego gabinetu P. Prezydentowi Rzplitej, który dymisję przyjął. Na 
propozycję p. Kościałkowskiego P. Prezydent wezwał do siebie gen. Sławoj-Skład- 
kowskiego, podsekretarza stanu w Min. Spraw Wojskowych, kierującego sprawami 
administracyjnemi wojska i powierzył mu misję tworzenia nowego gabinetu. Gen. 
Składkowski przyjął tę misję.

Koło godz. 18 desygnowany premjer zaczął rozmowy w sprawie uformowania no­
wego rządu, którego zaprzysiężenie spodzie wane jest w dniu jutrzejszym. Według obie­
gających pogłosek, zmiany będą następujące; Tekę ministra spr. wewn. ma objąć 
napowrót p. Kościałkowski, na fotelu ministra przemysłu i handlu po p. Góreckim ma 
zasiąść p. Roman, świeżo mianowany wice ministrem spraw zagranicznych, tekę spra­
wiedliwości, dotychczasowy minister opieki społecznej p. Jaszczołt a ministrem opieki 
społecznej ma zostać p. Maiski, należący do Związku Naprawy.

Posiedzenie Rady Banku Polskiego
z udziałem nowego prezesa.

W arszawa. (PAT). Dnia 15 bm. odbyło się 
posiedzenie rady Banku Polskiego. Na posie­
dzenie przybył nowomianoiwany prezes Ban­
ku p. W ładysław Byrka, którego wprowadził 
na radę Banku p. m inister skarbu Kwiatkow­
ski.

Rada Banku pod przewodnictwem prezesa 
Byrki wysłuchała sprawozdań dyrekcji i korni 
syj Rady z działalności Banku za miesiąc kwie 
cień 1936 r.

P. Byrka przeciwnikiem 
eksperymentów walutowych.
Warszawa, 15. 5. (Telef.). Nowomianowany

Obowiązek oddawania walut
uzyskanych z eksportu.

prezes Banku Polskiego p. Byrka przejął dziś 
urzędowanie z rąk pułk. Koca, poczem odbyło 
się miesięczne posiedzenie Rady Banku. W naj­
bliższych dniach należy oczekiwać deklaracji 
p. Byrki w sprawie walutowej. Wypowie się on 
zdecydowanie przeciwko wszelkim eksperymen­
tom walutowym a za utrzymaniem kursu zło­
tego. Deklaracja ta  położy kres nastrojom de­
waluacyjnym i spowodnje uspokojenie na ryn­
ku pieniężnym.

-000-

Ruch ten odbywa się nie za paszportami, lecz 
na zasadzie kart cyrkulacyjnych i jest bardzo 
duży. Wobec nieuświadomienia ludności w za­
kresie przepisów dewizowych przychodzi czę­
sto do zatargów. Władze przypomniały wobec 
tego, że osoby, zaopatrzone w przepustki gra­
niczne mogą wywozić bez zezwolenia jedynie 
50 zł., nie więcej jednak w ciągu miesiąca, niż 
250 zl. Wywóz dozwolony jest jedynie w bi­
lonie, a nio w banknotach.

Dla uniemożliwienia nadużyć przy wywozie 
pieniędzy z Polski do Gdańska wprowadzono 
obowiązek sporządzania raportów o zainkaso- 
wanej gotówce z biletów przez konduktorów 
autobusowych, kursujących między Gdynią 
a Zopotami. Sprawozdania te będą odbierane 
na posterunku granicznym w Orłowie.

Jak krakowianie
mogą przewozić waluty

przez tery to rjum  G dańska.

K raków , 15. 5. Celem umożliwienia p o ­
dróżnym  przejazdu bez rew izji skarbow ej 
tranzytem  przez teren  W olnego Miasta, Gdań 
ska, wydzieliło M inisterstw o K om unikacji 
w odpow iednich pociągach bezpośrednich 
pew ne grupy  w agonów  dla podróżnych nie 
w ysiadających na stacjach  W olnego M iasta 
G dańska. W agony te byw ają zam ykane bez 
pośrednio po odejściu z Tczew a, wzgl. Ko- 
libek Orłowa ta k , że w ysiadanie podróżnych 
na teren ie  W olnego M iasta G dańska nie 
będzie możliwe. Z pociągów  przechodzących 
przez O kręg D yrekcji K rakow skiej b iegną 
taJkie w agony w  pociągach pośpiesznych 
Nr. 8 (K raków  odj. godz. 22.00, G dynia 
przyj. 10.49) i Nr. 7 (G dynia odj. godz. 19, 
K raków  przyjazd godz. 7.46).

W arszawa. (PAT). W Dzienniku Usław 
R. P. nr. 39 opublikowano rzoporządzenie mi­
nistra skarbu  z dnia 14 maja br. o obowiązku 
zgłoszenia i zaofiarowania do skupu należno­
ści za sprzedane zagranicę towary. Eksporte­
rzy obowiązani są zaofiarować do skupu Ban­
kowi Polskiem u lub Bankowi Dewizowemu 
bezzwłocznie po otrzymaniu bądź całkowitą 
należność przypadającą im  za sprzedane za­
granicę towary bądź zaliczkę, otrzymaną na 
poozet tej należności. W term inie do  30 czerw 
ca. eksporterzy obowiązani są złożyć w Pol-

skiem Tow. handlu kompensacyjnego w W ar­
szawie wykaz należności płatnych po ćlniu 26 
kiwietnia j)r., za wywóz dokonany przed dniem 
25 m aja br. wraz ze wskazaniem kiedy i ja­
kiem u bankowi dewizow-emu należności te zo 
stały lub zostaną zaofiarowane do skupu. Roz 
porządzenie weszło w życie z dniem ogłosze­
nia.

Warszawa, 15. 5. (Telef.) Straż skarbowa 
napotyka na trudności przeprowadzenia kon­
troli dewizowej w ożywionym ruchu granicz­
nym między Śląskiem nnlskim a niemieckim.

POPRAWA KURSU FRANKA.
W arszawa, 15. 5. (PAT). Na dzisiejszych 

giełdach walutowych ujawniło się w później­
szych godzinach dalsze osłabienie funta w ste 
sunku do franka francuskiego, jakkolw iek we 
wcześniejszych godzinach — prawdopodobnie 
pod Iwplywem wrażenia, wywołanego przez 
ogłoszenie bilansu Banku Francji — wystąpiła 
wyraźna zwyżka funia.
DOCHODZENIA W ZWIĄZKU Z ZAJŚCIAMI 

NA POLITECHNICE.
Warszawa, 15. 5. (Telef.) Komisja śledcza 

na Politechnice Warszawskiej postanowiła 
pociągnąć do odpowiedzialności 20 studentów 
Politechniki spowodu znanych zajść w dniach 
2 i 4 maja. Senat postanowił wznowić wykła­
dy na uczelni w dniu 18 maja.



Str. Z. „GŁOS NARODU'1 z dn. 16-go maja 1986. Kr. W l.

Komuniści poprą rząd Bluma
b ez  z a s tr z e ż e ń .

Paryż. (PAT). Mimo poprzednich zaprze­
czeń Bluma dem entujących wszelkie inform a­
cje na tem at przyszłego składu rządu, dzienni­
ki notują krążące w kuluarach pogłoski i po­
dają już listę przyszłego rządu, niezawsze zre­
sztą jednakow ą.

„Petit P a ris ien “ z zastrzeżeniami mówi, żc 
w przyszłym gabinecie socjaliści mają. mieć 7 
tek, radykałow ie socjalni 7 i mija socjalistycz 
na 2. Radykałowie mają otrzymać loko spra­
wiedliwości i w iceprom jernstwo dla Stcega, 
spraw y zagraniczne H erriot albo Cliauteinps, 
m arynarkę — Sarrauf, wojnę — D aladier. lot­
nictwo — fo t. oraz handel i budżet socjaliści. 
Prezydium, które obejnuo Bluni bez leki, fi­
nanse — Yincenf A uriel. spraw y wew nętrzne 
Salcngro oraz prace, roboty publiczne, poczty 
i telegraf ornz knłouje. U n j a  socjalistyczna de 
logować no  Paul Bnnenurn jako m inistra sta­
nu do spraw  Ligi Narodów i De Mnnzic — 
oświata, publiczna.

„ P e t i t  Jourm il* pisze o spodziewanej reor­
ganizacji adiniuislracji na najważniejszych sta 
nowiskach. w s z c z e g ó l n o ś c i  w Banku Francji.

Na tamach ..Lc Populairo" Hhim rejestru je 
odmowę komunistów i generalnej konfedora- 
cji pracy udziału w rządzie, podkreślając, że 
należy odpowiedzieć im, iż badać będziemy 
7. generalną konfederacją pracy w duchu naj­
bardziej brntorskim  formy proponowanej 
współpracy technicznej, a z kom unistam i dzia 
lać będziemy w całkowiteni i lojatnem zaufa­
niu tak, by skutecznie łączyli się oni z naszą 
akcją.

Komunistyczna .,H um anito“ zapewnia po­
nownie w słowach najbardziej stanowczych,

że lojalno poparcie bez zastrzeżeń * ze strony 
kom unistów jest rzeczą ustaloną.

„Front ludowy" triumfuje.
Paryż. (PAT). Komitet Frontu Ludowego 

wyznaczył na 7 czerwca w ielkie m anifestacje 
iw' całej Francji dla uczczenia swego zwycię­
stwa wyborczego.

Co było przyczyna 
ustaoienla Starhemberpa.

Londyn. (PAT). Agencja R eutera donosi 
z W iednia, że m inistrow ie pełnomocni szere­
gu państw  wystąpili do rządu austrjackiego 
z dem arehe analogiczną do tej, jakiej dokonał 
pose? W. Brytanji. Jak  przypuszczają, przed­
staw ienia tych dyplomatów zadecydowały 
ostatecznie o konieczności ustąpienia ks Star- 
hcniberga z gabinetu austrjackiego.

Londyn. (PAT). Poseł W. Brytanji w Wie-

Rozmowa Hitlera z amb. Phippsem
osłonięta tajemnicę.

f Paryż ( P A T .  Mavas donosi z Berlina, że 
brytyjskie koła dyplomatyczne, jak również 

' niemieckie koła polityczne zachowują zupełne 
milczenie o rozmowie kanclerza Hitlera z am­
basadorem Phippsem. Mówi się, że wspomniano 
w tej rozmowie o możliwości wizyty jednego

z brytyjskich mężów stanu w Berlinie, przy- 
czem wymieniają lorda Halifaxa. Rozmowa 
wczorajsza spowoduje, jak się zdaje przyspie­
szenie odpowiedzi niemieckiej na kwestjona- 
rjusz brytyjski.

dniu zgłosił się w ministerstwie spraw zagra­
nicznych, podkreślając r naciskiem nieko­
rzystną reakcję, wywołaną zagranicą przez te­
legram  ks. S tarhemberga, wystosowany do 
Itfussoliniego.

—  o-o-o

Min. Eden w Paryżu.

Dalsze aresztowania 
dyrektorów „Phonikxa“.

Praga , 15. 5. (PAT). W ostatn ich  dniach 
przeprow adzono nową rew izję w biurach 
Tow. ubezpieczeń .,Phftnix“ , przyczem  zna­
leziono liczne n ia te rja ły  św iadczące, że kie­
row nicy tow arzystw a popełniali w ykrocze­
n ia  w alutow e i inne czyny p rzestępne. Aresz 
tow ani zostali d y rek to rzy  HySik i K afka 
oraz p rokurent W eber.

Paryż, 13. 3. (P A T . Min. Eden. k tó ry  j 
przybył do P ary ża  dziś rano, odbył z min. j 
Flandinem  dłuższą rozmowę na tem at ostatj 
nich obrad genew skich. W  rozmowie poru-j
szono szereg zagadnień, zw iązanych z obec| 
ną sy tuac ją  m iędzynarodow ą, O godz. 13.30

raju. Eden pow raca sam olotem  do Londynu.
Min. E den  złożył również w izytę dep. 

Bluniowi, rozm owa m iała c h a ra k te r  śeiśie 
p ryw atny , lecz — jak  tw ierdzi agencja  Ha- 
v asa  —  w obecnej sy tuacji politycznej po­
siadać może szczególne znaczenie.

Zapasy złota
w Banku Francji topnieję.

Paryż, (PAT.) Ogłoszony w dniu 14 b. m. 
bilans Banku Francji za ozas od 1 do 8 ma­
ja r. b. wykazuje następujące zmiany w po­
równaniu z poprzedniem sprawozdaniem w mi 
Ijonach franków. Zapas złota spadł o 2.738,5 
do 58.050.0. Obieg banknotów spadł o 150.1 
do 83.988,8. Natychmiast płatne zobowiązania 
łącznie z biegiem spadły o 604,6 do 93.096,0. 
Stosunek pokrycia spadł z 64.83 proc.' do 62.33 
proc. Suma odpływu złota w tygodniu sprawo­
zdawczym jes* jedną z największych notowa­
nych dotychczas.

Od czwartku dnia 14 b. m. w kinoteatrze „ U C I E C H A 44
Dziś w  „U CIESZE”  na jw span ialszy film  sezonu

B Ę D Z I E S Z  Z A W S Z E  M O | A
w którym  g e n ja ln a  Śpiewaczka —  natchniona artystka

GRACE MOORE
R e ż y se r : W ik to r Schertzln^erf — Ś w ie tn a  tre ść  w sp an ia ła  g ra  cudow na 
m uzyka i śp iew  — o lb rzy m ia  w y staw a  s taw ia ją  ten  fim  w rzędz ie  najw iększych

arcy d z ie ł św ia ta .

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 15. 5. (Telef.). Tendencja dla 

dewiz utrzymana przy obrotach niewielkich, 
Amsterdam 359.30, Bruksela 90.00, Londyn 
26.35, Madryt 72.58, Nowy Jork  5.31, Paryż 
35.01, Praga 22.02, Sztokholm 135.90, Zurych 
172.05. — Dla akeyj tendencja mocna przy 
większych obrotach akcjami Banku Polskiego
i akcjami metalurgicznemu Bank Polski 106.00, 
Cukier 30.75, Węgiel 16.00, Lilpop 12.00, Nor- 
blin 50.00, Ostrowiec 31.00, Starachowice 35.75. 
Przy papierach procentowych większych obro­
tów dokonano inwestycyjną, stabilizacyjna, 
konwersynją. Dolarowa premjowa 51.75, kon- 
wersyjna 52.25, 6 % dolarowa 53.00, stabiliza­
cyjna 62.50, ziemskie 44.23, ziemskie poznań­
skie 39.00. śląskie 74.00, dillonowska 96.75, 
warszawskie dolarowe 72.75, budowlana 26.10, 
inwestycyjna 62.23.

Warszawa, 15. 5. (TelefA Prezes Banku Pol. 
skiego złoży mandat, skutkiem czego zawaku- 
je także stanowisko wicemarszałka Sejmu. Bę­
dzie to dziewiąty wakujący mandat poselski.

„Zaostrzenie sankcyj —  to wojna".
SENSACYJNY WYWIAD MUSSOLINIEGO.

Paryż, 15. 5. (PAT.) ,,Matin“ ogłasza wy­
wiad z Mussolinim.

„Nikt na świecie — mówił szef rządu wło­
skiego — nie może wątpić o pokojowości na­
rodu włoskiego. Chcemy pokoju i chcemy pra­
cować na rzecz pokoju. Gdyby kto chciał wyr­
wać nam owoce zwycięstwa, zdobytego kosz­
tem tylu ofiar, będziemy gotowi do oporu“ .

Dalej Mussolini wystąpi! przeciw atakom na 
postępowanie Włochów w Abisynji i ostro po­
tępił sankcje.

— Nie skarżę się — mówił — na sankcje, 
t?o skonsolidowały one naród włoski i dały nam 
w ten sposób petne zwycięstwo i cesarstwo. 
Dziś Abisytija jest

NIEODWOŁALNIE I WYŁĄCZNIE WŁOSKA 
Naród francuski, pełen inteligencji i intui­

cji, winien rozumieć stanowisko Włoch. Jutro 
obejmą we Francji władzę Indzie, którzy ze 
służby na rzecz pokoju uczynili jak gdyby 
swój zawód. Nie wątpię, że rozpoczną oni swo­
ją pracę od tego, że dadzą nam ten pokój. Mam 
do nich zaufanie pod tym względem.

Sprawozdawca „Matin“ przypomniał, że we 
wrześniu Mussolini mówił, iż sankcje wojsko­
we grożą, iż cała mapa Europejska będzie wy­
wrócona.

Mussolini na to zauważył: „Potwierdzam
to, co wówczas powiedziałem, dodając, żo tern 
samem grozi zaostrzenie sankcji gospodarczych. 
Grozi nieodwołalnie. Powtórz pan to raz jeszcze 
Francuzom. Niechaj cała Europa usłyszy krzyk 
narodu, który chciał cesarstwa, zdobył je i po­
trafi je obronić wszystkiemi swemi siłami“ - -  

zakończył Mussolini.

Dziś zaprzysiężenie nowego rzędu
generała Składkowskiego.

Warszawa, 13. 5. (Telef.) Godz. 20. W ko 
lach politycznych panuje przekonanie, że w 
ciągli najbliższej godziny zostanie sformowany 
nowy rząd, którego skład ma być następujący: 
preinjor i minister spraw wewn. gen. Slawoj- 
Skladkowski, wiceprcnijnr i minister skatiu  
E. Kwiatkowski, minister spraw zagr. J. Beck, 
mhi. sprawiedliwości Witold Grabowski, pod­
prokurator Sądu Apel., minister oświaty pro?. 
Świętoslawski. min. przemysłu i handlu j>. 
Ant. Roman, min. opieki spot. Marjan Z.yn- 
dram Ko.ściałkowski, min. rolnictwa Poniatów- \ 
ski, min. poczt i telegrafów pułk. Kaliński 
min. spr. w ojsk. gen. K asprzycki, min. 
kom unik, pułk. Ufrycli. P odsekretarz s ta ­

nu w Prezyiljum  R ad y  M inistrów G rzybow­
ski fm

N astąp ić  m ają  również zm iany na stano­
wiskach podsekre tarzy  stanu . B. szef biura 
1 irasow ego P- Łączkow ski m ianow any zo­
s ta ł w icedyrektorem  Biura Ekonom icznego 

■m P ady  Ministrów. j

W arszaw a, 15. 5. (Teló. Godz. 20,30 
Lista nowego gab inetu , na k tó rego  czele 
stan ą ł gen. S k ład k o w sk r została  ustalona 
tak , jak podaliśm y o godz. 20. Podpisanie 
dekre tu  nom inacyjnego now ego rządu na-, 
s tąp i dziś w ciągu  nocy a  ju tro  odbędzie się 
zaprzysiężenie gabinetu .

K i n o  „ P R O M IE Ń ** T .  S .  L .  P o d w a l e  6 .  Telefon 124-26.
D ziś i dni n a s tęp n y ch . — P o raź  p ie rw szy  w K rakow ie . — K om edja  m uzyczna 

ty s ią c e  z a b a w n y c h  n iep o rozum ień .

WIKTOR i WIKTORJA... C octail d o w cip u  —
śm iechu . — R ozkoszne qui p ro  quo  w ry tm  pow iew nej, tan eczn e j m uzyk i.
W  g łów nych  ro la c h : Adolf V o h lb ru k  (tw órca  „B aro n a  C y g a ń s k i e g o ) ,  R en a te  
M uller (b o h a te rk a  w ojny  w k o n k u rs ie  W alca), H erm an  Thim ig (z film ii^ C z ib Q -_

Arabowie odrzucają kompromisy.
SYTUACJA W PALESTYNIE CORAZ GROŹNIEJSZA.

Jerozolima, 15. 5. (PAT.) Wysoki Komisarz | dach propozycję odrzuciła. Wzburzenie w 
brytyjski, sir Artur Wauchoppe, wezwał radę Hcy Palestyny wzrasta. Stan wyjątkowy ryt-
naczeiną arabską, proponując jej wnioski kom­
promisowe w sprawie imigracji Żydów do Pa­
lestyny. Rada arabska po 5-godzinnych nara-

ciągnięto nietylko na stare miasto, ale i na 
nową dzielnicę. Pod bramą damasceńską gro­
madzą się demonstranci.

Ogromne szkody burzy i huraganu w kieleckiem.
Zniesione zagrody, zniszczone zasiewy.

K ielce, 15. 5. (PAT). Obraz spustoszeń, 
jak ie  w yrządziła w powiecie kieleckim  sza-j 
le jąca  we środę wieczorem burza-, połączo­
na z trąb ą  pow ietrzną i gradobiciem , p rze^ 
chodzi w szystko, co p am ięta ją  na jstarsi mi,- 
szkańcy. W e wsi K orzecko pod Kielcami,! 
szalejący  huragan  zniósł 25 zagród w łościan 
skich. zaś pozostałych k ilkanaście  zagród 
uległo bardzo pow ażnym  uszkodzeniom . 
Śm iertelnych ofiar w ludziach nie było. Bez 
dachu  nad głow ą pozostało k ilkadziesią t 
osób. Do ogromu klęski doszły jeszcze poża 
ry  od piorunów . We wsi Dębno od uderze­
n ia  p ioruna spłonął dom A. K lity  oraz 
stodoła, we wsi Miąsowo od uderzenia pio-j 
runu spłonął dom i 2  stodoły.

P ad a jący  w kieleckiem  w czasie burzy | 
g rad wielkości orzecha w łoskiego, zniszczył 
doszczętnie zasiew y na polach 9 wsi. Ogó­
łem poszkodow anych zasłało  około 509 g o -. 
spodarstw  o g run tach  przeszło j l .000 ba. 
Pola tych wsi uległy  doszczętnem u zniszczę 
idu, tak , że tegoroczne żniwa zapow iadają 
się k a tastro fa ln ie . Również w sadach i o gro 
d a ru  huragan i grać! poczyniły ogrom nej 
spustoszenia, w yryw ając z korzeniam i i ł a ­
miąc drzew a owocowe. Tegoroczne, dobrze 
zapow iadające się zbiory owoców będą r.bec 
nie n. n ik łe. S tra ty  sięgają znacznych rum,

specjalne kom isje gminne rejestru ją i:a 
miejscu 'wysokość szkód. Nad pow iatem  
iłżeckim  przeszła również wc środę późuym  
wieczorem burza, połączona z oberwaniem  
się chm ury. Na te ren ie  całego Pow iśla grad 
w yrządził ogrom ne szkody, niszcząc zasie­
w y i sady. W e w siach: Chodcze, L ipsko i 
Dziurków, grad  w ybił doszczętnie tegorocz 
ne zasiew y. S tra ty  b. znaczne. N a m iejsce 
w yjechał s ta ro sta  iłżecki.

Spustoszenia gradowe 
w pow. lublinieckim.

K atow ice, 15. 5. (PAT). Nad pow iatem  
lublinieckim  przeszła silna burza, połączona 
z gradem , k tó ra  w yrządziła znaczno szkody 
w rolnictw ie i ogrodnictw ie. Grad w ielkości 
nieomal kurzego ja ja  zniszczył zupełnie plo­
ny  na polach i ogrodach. Szczególnie siln ie 
dała się w e znaki burza, budynkom  Śląs­
kich Zakładów  Psychjafrycznych , w k tó ­
rych grad pow ybijał 530 szyb z okien. O si­
le burzy św iadczy fak t, że z wielu domów 
w icher pozryw ał dachy. W sku tek  burzy 
gradow ej zginęło wiele p tactw a. N ajbar­
dziej ucierpiało m iasto Lubliniec i przyległe 
miejscowości.

800-lecie Łowicza.
Warszawa. 15. 5. Miasto Łowicz, dawna ic- 

ctziba prymasów Polski, obchodzić będzie w 
dniach od 24 maja do 5 lipea b. r. 800-b'iie 
swego istnienia. Specjalny komitet obywatel­
ski ustalił już program obchodu. W niedzielę. 
24 go, w dniu ś\v. Wiktorji patronki Łowiczu, 
odbędzie się uroczyste nabożeństwo, następnie 
pochód, otwarciu wystawy przftuiyslu ludowe­

go i t. d. Podobne uroczystości odbędą sic ró­
wnież w czasie Zielonych Świąt oraz w ciągu 
czerwca. którv będzie „miesiącem Łowicza1'-

■ OOO---------
Wadowice, (PAT.) Przed trbunułeni Są hi 

Okręgowego odbyła się rozprawa przeciwko 
sprawcom zajść antyżydowskich, jakie miały 
miejsce w marcu ub. r. w czasie jarmarku w 
Zawoji. Celem przesłuch ani a dodatkowych 
świadków, rozprawę odroczono.
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Walka wewnętrzna w Austrji
A ustrja  jest m ałym  k ra jem ; uiimo to, 

wzbudza zain teresow anie w iększe niż n ie ­
jedno z w ielkich państw . Przyczyna leży 
w tem, że dzięki swemu geograficznem u po­
łożeniu A ustrja stanow i do pew nego s to ­
pnia najbardziej new ralgiczny punk t E uro ­
py, — new ralgiczny w tem  znaczeniu, że 
narażony  w wyższym  stopniu, niż inne k ra ­
je, na  działan ie  konkuru jących  z sobą p rą ­
dów europejsk iej polityki.

W  gruncie rzeczy chodzi o to, czy 
A ustrja  stanie się  prow incją III R zeszy, czy 
też — nie? A w tym  drugim  w ypadku, pod 
czy ją  „k u ra te lą1* się znajdzie? W łoch, F ran ­
cji, czy  może A nglii?

Dorzućm y jeszcze jed n ą  uwagę!... Byl 
czas (m ianow icie okres rządów  Ks. Seipla), 
k iedy  A ustja pozostaw ała pod szczególną 
opieką Ligi N arodów . In sty tu c ja  genew ska 
jednak  ma dziś zhyt w iele w łasnych kło­
potów , by m ogła znaleźć czas na w ykony­
wanie opieki nad A ustrją . Pozostają  zatem  
trzy  w ym ienione m ocarstw a z k tó rych  oczy 
wiście pożycia W łoch — zwłaszcza teraz  
po aneksji A bisynji — jest najsiln iejsza. — 
I na n ie  dziś spada obow iązek strzeżenia  nie 
podległości A ustrji. Przeciw  III Rzeszy...

Dla E uropy zain teresow anie A ustrją  
sprow adza się w tych w arunkach  ty lko  do 
py tan ia , jak  i k to  zabezpiecza ten  k ra j 
przed zachłannością niem iecką.

O statn ie w ydarzenia w W iedniu a k tu a ­
lizują to  py tan ie  w sposób szczególnie 
ostry .

ZMIANA RZĄDU.

we«n ścieran ia  się  dwóch koncepcyj poli
tycznych, jednej, k tó rą  reprezentuje
SchusclHiigg, i drugiej, k tó rą  uosabia S ta r­
hem berg i  to  ta k  w dziedzinie polityki wew 
nętrznej, jak  zagranicznej...

O bydwaj politycy austrjaccy  godzą się 
w negacji „A nschluss‘n“ i tem sam em  w prze 
konaniu  o konieczności walki z hitleryzm em  
austrjack im . Choć nie jest bez pew nego 
znaczenia fak t, iż W biiskich stosunkach  

j  z „H eim w ehrą“ ks. S tarh tm berga  pozostaje 
m ajor F e y  znany z sym patii dla H itlera...

Różnica zdań zaś m iędzy Schuschnig- 
giem, a S tarhem bergiem  panuje ęo do dro 
gi, po k tó re j iść powinna A ustrja.

Schuschnigg chce być konsekw entnym i 
realizatorem  zasad kato lick iego  korpora- 
cjonizmu, a więc — bo to  stanow i Istotę 
tych zasad — chce korporacjom  nadać cha-' 
ra k te r  sam orządu społeczeństw a; z tego 
względu dotychczasow y system  nom inow a­
nia w ładz korporacyjnych  uw aża za stan  
przejściow y, by z czasem — jak  to  przed 
rokiem  ośw iadczył przedstaw icielow i p a ry ­
skiej „La Croix“ — przejść do system u wy­
borów... W tem  stanow isku um ocniły go 
o sta tn io  rozm owy, k tó re  przeprow adził

z Cham berlainem . Angielski mąż stanu mial 
go zachęcać do dalszych prób zdobyw ania 
szerokich w arstw  społeczeństw a dla nowe­
go ustroju.

S tarhem berg  natom iast zmierza do ..to­
talnego faszyzm u11, do pełnej om nipotencji 
państw a, a .,H eim w chręt( trak tu je , jako obóz 
odpow iadający włoskim .cza rn y m  koszu­
lom 11.

I .jeden i drugi opiera przyszłość A ustrji 
na przyjaźni z W łochami. Lecz. gdy Schn- 
schnigg s ta ra  się utrzym ać dobre stosunki 
także z zachodem , zwłaszcza z Anglją, — 
Starhem berg m yśli o zw iązaniu się na 
śmierć i życie z W łochami M ussoliniego.

Z rozgryw ki wychodzi Schuschnigg zwy 
cięsko. W ydaje się jednak, że jest to  dopie­
ro jeden etap  te j walki. Dopóki „param ili­
ta rn e11 form acje, jak  „H eim w ehra11, mogą 
działać sw obodnie, Schuschnigg nie może 
być panem położenia.

Są to  spraw y w ew nętrzne A ustrji. E uro­
pa in teresu je  sie zaś niemi z tego  przede- 
wszystkiem  względu, by spory wśród k ie ­
rowników te g o  państw a nie da ły  B erlino­
wi okazji do w m ieszania się i do zaboru 
Austrji. J .  P.

POKOJE
z w odą b ieżącą  c ie p łą  i z im ną 
czyste , w ygo d n e  i c ich e  p o leca

HOTEL ROYAL
w  WARSZAWIE. C h m ieln a  3 1 ,

(blisko D w orca G łów nego).

W iem y, że już za czasów śp. kanclerza 
Dollfussa A ustrja przeszła właściwie pod 
p a tro n a t W łoch, t. j. M ussoliniego. Tego s ta ­
nu  rzeczy nie zm ieniła naw et jego śm ierć. 
Jeg o  następca Schuschnigg szedł d rogą w y­
tk n ię tą  przez poprzednika, — drogą zresztą  
jedyną, jak ą  m iał do dyspozycji, skoro od­
rzucił myśl o .jAnschluss^ie11.

W szystko szło sk ładnie , poza oczywi­
ście sporadycznem i w ypadkam i likw idow a 
n ia gniazd narodow o-socjalistycznych. Lecz 
do tego  Europa już się zdążyła przyzw y­
czaić.

Aż n ag le  przyszła onegdaj, w czw artek, 
w iadom ość o zm ianie rządu: Schuschnigg
podał się do dymisji, — spow rotem  o trzy ­
m ał m isję utw orzenia now ego rządu, — 
uform ow ał nowy gabinet, ale już bez do­
tychczasow ego w icekancl. księcia  S tarhem - 
b erga , choć z udziałem  przedstaw icieli jego 
obozu.

Sam fak t w yelim inow ania w pływ ow ego 
księcia S tarhem berga jest dziwny. Jeszcze 
dziw niejsze są okoliczności, k tó re  go spo­
w odow ały.

D otąd jednak  to n ą  w mgle tajem niczo­
ści. W yjaśnione i usta lone  są ty lko  dwie: 
fa k t konflik tu  m iędzy Schuschniggiem , a 
S tarhem bergiem , — i b u n t (jeśli ta k  można 
nazw ać dem onstrację  uliczną) Heim w ehry 
ks. S tarhem berga przeciw  kanclerzow i.

DEM ONSTRACJA I DEPESZA.

Przegląd prasy.,.

Poniedziałkow e pism a przyniosły  depe­
szę o m anifestacji „helmwehrowców*1 ks. 
S tarhem berga przeciw  rządow i z okazji 
przem arszu rządow ego „F re iheitsbundu11 uli 
r ami W iednia  w  ubiegłą niedzielę. Zaraz 
jed n ak  kierow nictw o „H eim w ehry11 w yja­
śniło, że  to  b y ła  „prow okacja11 ze  strony  ja ­
k iegoś rządow ego „pisem ka11 f że m ajor 
F ey , k tó ry  dem onstrację  an ty rządow ą 
„H eim w ehry11 poprow adził, działał „na  
w łasną rękę11.

Schuschnigg n ie  zadowolił się tem  w y­
jaśnieniem . Z ażądał zmian personalnych 
w kierow nictw ie „H eim w ehry11. Zanim jied- 
n ak  te  zm iany nastąp iły , zaszła now a oko­
liczność, k tó ra  zam ąciła i  ta k  już n ieszcze­
gólne stosunki m iędzy kanclerzem , a w ice­
kanclerzem .

O to książę S tarhem berg  pozwolił sobie 
n a  w ysłanie M ussoliniemu depeszy z g ra tu ­
lacjam i spowodu zw ycięstw a w Abisynji. 
Ju ż  sam fak t w ysłan ia  depeszy przez w ice­
k anclerza m ógł poiry tow ać Śchuschnigga. 
A le nie koniec na  tem ! T akże  treść  depeszy 
by ła  tak a , że w yglądała  na k ry ty k ę  poli­
ty k i Śchuschnigga... K siąże S tarhem berg 
bowiem potępił w niej „dem okrację11, sła­
w ił „faszyzm  to ta ln y 1' i da ł w yraz przeko­
naniu , że teraz, po w znowieniu Im perjutn 
R zym skiego, A ustrja  pow inna trzym ać się 
zdała od Ligi Narodów , a na tom iast zw ią­
zać się ty lko  z W łochami.

Schuschnigg zareagow ał na tę  depeszę 
dym isją. Potem  przyszła rekonstrukc ja  rzą­
du, do k tó re j już nie wszedł książę S ta r­
hem berg.

DWA PRĄDY POLITYCZNE.

W ynadk i te  m aja dwie s trony ; są obja-

„G o d zin a  rozstrzygnięcia 
sta zbH*a“ .

„Słowo Pom orsk ie11, orgail S tronnictw a 
N arodow ego, przecząc różnym  pogłoskom 
n a  ten tem at, pisze:

„Zawiodą jakiekolwiek nadzieje na osła. 
hienie ozy rozbicie wewnętrzne Obozu Naro" 
dowego. Nadzieja utworzenia rządu konsoli­
dacji narodowej pod egidą decydujących 
czynników politycznych obozu pomajowego 
musi pozostać fikcją. Na tej drodze eksploa* 
tacja zaufania społeczeństwa nie rokuje ża­
dnych pozytywnych wyników.

Taki jest już dziwmy polityczny rzeczy 
nieporządek w Polsce, że czynniki odpowie­
dzialne za przyszłość państwa w chwili 
wzrastającego w kraju Zamętu, wywoływa­
nego przez akcję socjalistyczno-komuni- 
stycznego Frontu Ludowego, nie potrafią 
się zdobyć na niezależny od tego Frontu 
kierunek i program polityki narodowej. 
A przecie życie politykę tę narzuca z coraz 
silniejszym naporem. Wzrost sił politycznych 
Frontu Ludowego może stworzyć taką sy­
tuację, że jakiekolwiek odezwanie się rządu 
o zaufanie społeczeństwa może być akcją 
spóźnioną i dlatego zawodną. Siły, działają­
ce na tym froncie, posiadają walor i dynami 
kę międzynarodowej akcji przeciw utworze­
niu i kontynuowaniu w Polsce rządów naro­
dowych. Z tych też a nie innych względów 
niepokoi mas rozwój wydarzeń politycznych 
w ostatnich miesiącach oraz przemiany, ja­
kie będą miały miejsce w najbliższych 
dniach czy tygodmiac/h. Godzina pewnych 
rozstrzygnięć się zbliża11.

„Interesy p . E ln h o rn a ".
„Ozas*1 w zyw a do stw orzenia „frontu 

um iarkow anego11, k tó ryby  się przeciw staw ił 
dwom „rew olucyjnym 11 prądom ; lewicy (I*. 
P . S.) i p raw icy  (S tronnictw o Narodowe). 
Zbliżony do S tronnictw a N arodow ego „Go­
niec W arszaw ski11, a tak u je  go z tego po­
wodu ostro.

„Nie szanowni panowie — pisze! — Wol 
no wam organizować ..fronty11 dla obrony 
własnych interesów i przywilejów, tylko po­
co te bardzo konkretne i namacalne inte­
resy „mieszać do ojczyzny11? Czasy hr. Hen' 
ryków, w których obrona przywilejów 
nieuzasadnionych własną pracą i zasługą 
zdobywać się mogła na akcenty nie robio­
nego patosu — dawno już minęły. A także 
sposób myślenia i moralna fizjognomja Pan­
kracych uległa zasadniczej zmianie.

„Niech „Czas11 wraz z całym obozem 
konserwatywnym organizuje sobie ..fronty 
umiarkowane11, niech umacnia szańce i re­
duty przywilejów kapitalistycznych, ale 
niech zrezygnuje z przekonywania opinji, że 
interes p. Wellischa albo p. Einhoma a inte­
res narodu polskiego to jedno11.

G d zie  sa sym pati* d la  
„F ro n tu  L u d o w e g o ".

..W ieczór W arszaw ski*1 pisze o ..fron­
cie lew icow ym 11, k tó ry  zachw alają uchw ały 
osta tn ie j sesji R ady N aczelnej PPS. W  tej 
koncepcji w idać —  pisze —

„czerwień P P. S.. niebieskie koszule 
młodzieży T. U. R. i „Zielony sztandar11 lu- 
dowoA—- Aie czytamy w uchwale, że P. P.,

S., rezygnując z udziału Komunistycznej 
Partji w tworzącym się froncie, zawarła z 
nią „pakt o nieagresji11. Taki paikt, to jest 
też współpraca, dająca — co najmniej — 
oszczędność sił i środków, zużywanych 
przed zawarciem paktu na wzajemną walkę. 
Wiadomo, że uchwała ta  była życzliwie wy­
czekiwana i równie sympatycznie przyjęta 
przez pewne czynniki, nieczerwone i niezłe, 
lone, a więc — porzućmy symbolikę kolo­
rów — „burżuazyjne11. Do konsolidacji le­
wicy zachęcała oddawna prasa żydowska, 
patronują tej koncepcji sfery masońskie, nie 
są jej obojętne także i pewne czynniki z ®bo 
zu sanacyjnego, a więc n. p. te, które tak 
ciepło odniosły się do obchodu 1  maja. 

Nowa koncepcja Centrolewu ma po obu 
"stronach  zupełnie Wyraźne podpory: z je­

dnej strony „pakt o nieagresji11, zawarty 
przez P. P. S. z komunistami, — z drugiej 
serdeczne przyjęcie przez rozmaite wpły­
wowe czynniki, o niewyraźnem zabarwieniu 
politycznem11.

W alka  z kom unizm em .

P rasa  S tronnictw a N arodow ego ogłasza 
odezwę K om itetu  G łównego tego  stronnic­
tw a w spraw ie komunizmu. C zytam y w
niej:

„Od kilku miesięcy spostrzegamy w róż­
nych punktach naszego kraju ożywienie się 
komunizmu. 'Agitacja komunistyczna rośnie, 
uruchamiane są manifestacje, głoszące na 
ulicach hasła komunistyczne, powstają zaj­
ścia, kończące się krwi rozlewem. Rzadko 
występuje czysty, otwarty komunizm, wy­
ręczają go organizacje socjalistyczne, samo­
dzielnie, jakby się zdawało, wcielające w 
czyn swój program, w miarę wszakże rozwo 
ju akcji, idące za komendą komunistów. 
Rośnie liczba druków komunistycznych, bro 
szur i odezw, a jednocześnie ukazują się no­
we czasopisma, których artykuły znanych, a 
częściej nieznanych piór, coraz śmielej to­
rują drogi programowi komunistycznemu.

Nie jest to jeszcze stanowczy atak ko­
munizmu na kraj, komunistyczna rewolucja, 
ale okres przygotowywania sobie mas do 
tej rewolucji i zatruwanie myśli społeczeń­
stwa pierwiastkami rozkładu, które muszą 
się rozpowszechnić, ażeby rewolucja mogła 
się udać. Pomagają je szerzyć liczne żywio­
ły, które pozornie dalekie sąl od komunizmu- 
Wspólnie wzięte, tworzą one tak zwany 
dziś „front ludowy11 — nazwa występująca 
i w innych krajach, służąca do połączenia 
tych wszystkich, którzy, według ostatniej 
komendy z Moskwy, mają w przejściowym 
okresie przygotować panowanie komuniz­
mu.

Niezdrowem jest zjawiskiem, ażeby Po­
lacy, często nawet ze względu na swą rolę 
osobistą, jaką w społeczeństwie odgrywają, 
mający w walce z komunizmem szczegól­
ne obowiązki, zajmowali wobec tej walki sta 
nowisko tylko widzów;, czekających, aż inni 
kraj od niebezpieczeństwa uwolnią, pow­
strzymujących się od współdziałania w gra­
nicach swej możności, od poświęceń i ofiar, 
od przysparzania chociażby środków do 
walki11.

 *  ------

Ambasador W. Brytanji w Berlinie, s ir  
Erie Phipps, w d. 7. V. wręczył rządowi n ie ­
mieckiemu „kw estjonarjusz11, który ma być 
wstępem do rokowań angielsko-niem ieckioh. 
„Kwestjonarjusz11 opracowywany był w Fo- 
reign Office bardzo skrupulatnie. Pocono się 
nad nim dłużej niż miesiąc. Chodziło bowiem
0 tak ie  sformułowanie pytań, aby raz na zaw­
sze (o ile to jest możliwe) przeciąć w szelkie 
niejasności, niedom ówienia, czy w ykrętne od­
powiedzi Niemiec w spraw ie Unormowania 
stosunków w  Europie. Teraz na W ilhelm- 
strasse odbywają się studja nad  tekstem  kwe- 
stjonarjusza. W połowie czerwca ma być go­
towa odpowiedź...

Przypomnijmy główne punkty kwestjo- 
narjusza! Brzmią one następująco; Czy rząd 
Rzeszy niemieckiej może zawrzeć obecnie 
„szczerze11 trak ta ty?  Jak  zapatruje się rząd 
niem iecki na utrzym anie w  mocy pozostałych 
niewypowiedzianych przezeń postanow ień 
Traktatu W ersalskiego i wszelkich układów, 
mających źródło swte w tym trak tacie? Czy w 
obecnym stanie rzeczy Niemcy zam ierzają 
uszanować ustró j polityczno-terytorjalny Eu­
ropy o ile nie będzie on zmieniony w  drodze 
sw obodnie prowadzonych rokowań i nowych 
układów ? Jak ie  zajm ują Niemcy stanowisko 
w spraw ie ewentualnego paktu  lotniczego? 
Czy pakty o n ieagresji, k tóre Niemcy godzą 
się zawrzeć z sąsiadam i na granicy południo­
wo-wschodniej i północno-wschodniej będą 
gw arantow ane przez układy o wzajemnej po­
mocy, i czy objęłyby też Z. S. R. R., Łotwę
1 Estonję? Czy Niemcy gotowe eą wyrzec się 
wszelkiej ingerencji do spraw  innych państw  
niezależnie od zobowiązania do n ieagresji? 
Jak i ma być w  pojęciu Niemiec stosunek mię­
dzynarodowego trybunału rozjemczego, pro­
ponowanego przez rząd niem iecki do Ligi Na­
rodów i do Trybunału w Hadze? Jak  rozu­
mieć żądanie niem ieckie „oddzielenia paktu 
Ligi Narodów od T raktatu  W ersalskiego11?

Pytania te  n ie  zadowalają F rancji, k tórej 
prasa stw ierdza, że Anglja pom inęła jej żąda­
nie z 8. IV. — dem ilitaryzacji Nadrenji.

W związku z tem „L’Eoho de P aris11 piszet 
„Konstatujemy, że spraw a reńska  jest odro­
czona, lub być może odsunięta na drugi plan 
rozmów, które się m ają zacząć. Jest to godne 
pożałowania. P . Eden zapewne doszedł do 
przekonania, że Niemcy Hie zgodą się dysku­
tować nad kw estją reńską  i dlatego uznał *a 
Iwłaściwe przejść nad nią do porządku dzien­
nego11.

To stanowisko W. B rytanji n ie  wróży nic 
dobrego... W prawdzie dąży ona do unormowa 
nia stosunków europejskich, ale czy m etoda 
przez nią stosowana jest trafna?  W. Brytanja 
nie chce wyciągać konsekw encji z dokonanych 
faktów. Jest to je j metoda. W ystarczy przy­
pomnieć rok ubiegły. W dn. 16 m arca ub. r. 
Niemcy przekreśliły V. część T raktatu  W er­
salskiego przez w prow adzenie powszechnego 
obowiązku służby wojskowej. Rada Ligi Naro­
dów  jednogłośnie potępiła ten: krok. W trzy 
miesiące później Anglja zaw arła z Niemcami 
umowę Ilotową.

Podobnie jest obecnie. H itler zerwał tra k ­
ta t lokarneński. Rada fakt ten potępiła. W. 
Brytanja zaś zaczyna myśleć o nowym ukła­
dzie... Jest to metoda w ątpliw ej wartości. Nie 
daje bowiem gwarancji, że w inni będą pocią­
gnięci do odpowiedzialności, gdy złamią za­
warte układy. W tych w arunkach podstawy 
nowych układów wydają się bardzo kruchem i.

I jeszcze jedna uwaga... Wbrew zapowie­
dziom kw estjonarjusz n ie  porusza m. in. tak 
ważnej spraw y jak niem ieckie żądanie nowe­
go podziału kolonij. Sprawa ta jest jednak dla 
W. Brytanji bardzo krępująca; woli ją więc 
zbyć milczeniem.

Cóż na to Niemcy?
Zdenerwowanie prasy niem ieckiej wywo« 

lało pierwsze pytanie, istotnie niedyskretne... 
Anglja zapytuje, czy rząd niemiecki może 
zawrzeć „szczere11 traktaty. Doskonały komen 
tarz do tege pytania dał p. B. K. w „Kurjerze 
W arszawskim 11, przytaczając szereg faktów na 
dowód, że niem ieckiej dyplomacji szczerość 
nie obowiązuje. Przytoczyliśmy go onegdaj w
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przw iadzie prasy... Fakty te możnaby muo- 
ż u  w nieskończoność...

Czy więc można mówić, że przez pytania 
zaw arte w kwestjonarjuszu Niemcy znalazły 
się w potrzasku? Czy zostały przyciśnięte do 
inuru? Kaczej nie... Ale ciekawi jesteśmy, 
co odpowiedzą na te pytania! Czy i one nie 
nechrą „pytać“ swoich rozmówców? U tarłaby 
się w ten sposób nowa metoda „rokowań po- 
kojowvcha, wygodna dla tych. którzy myślą 
o w-ojnie. K. T.

DR. LEON RYMAR. m .

y t l i ś a n p G i .

Co lu d z i u r tie s zc zę ś liw ia  ? t
Chodzi u-ielu ludzi sm u h jy d t. Chodzi i na­

rzeka. lab —  dla odm iany  —  m ilczy „zło­
wrogo” .

—  C zy mieś: J c . „
—  C zyś słysza ł, co powiedsHit p....
—  C zy ty  sobie zdajesz spraw ę z lego, 

co sic g o tu je ...
iRndbym nieba przychylić  w szystk im  

sm u tnym , strapionym  i nieszcz< ś/i mym. T ym  
jed n a k  nie potrafię nic pomóc. Próbowałem  
i —  w szys tko  na nic!

A le  je s t w ielu innych  ,,n ieszczęśliw ych  
k tó rzy  cierpią nie od „spraw pub licznych".

A  to  —  zupa  była. na obiad ..pod psem "... 
Pan radca zostaw ił p iękną  sw oja cygarnicz­
kę gdzieś, nie pam ięta  —  gdzie... P iesek pani 
radczyn i zaku la l na jedną  nóżkę... Służąca, 
rozbiła talerz, ten  z tego ccm icgo kom pletu , 
k tó ry  m am  jeszcze po babci, te j  z  Kuro- 
zwęk... E alusia w biła sobie szp ili ę w  palu­
szek i bardzo  —  cierpi...

I chodzą ci ludzie bardzo nieszczęśliw i. 
Spowodu te j cygarn iczki, tego pieska, tego  
talerza, tei szpilki, i i i ,  w ściekli, sm utni, 
zrozpaczeni!

Zatruwają sobie i drugim  riycie . Spow odu  
głupiej cygarn iczki, Spow odu szpilki.

Bardzo dobią metodę stosu je  w  takich 
wypadkach mój przyjaciel... S karży łem  się 
mu, ie  mię głowa boli, P opatrzył na mnie 
•tóśHwie i rzekł:

— 'Jedna?
1 ból głowy ustal... To znaczy  nie tyle  

imtał, ile stal się mało-irdŻnym?
Bo Istotnie, cóż z  tego, ie  zgineł/i jedna 

cygarniczkaP Gorzejby było, gdyby ich zgi- 
ftęio np. 5, — gdyby służąca rozbiła 10 ta­
lerzy, — gdyby sobie H alura <k> paluszka 
w&tła eaty tuzin szpilek... Prawda?

BAYARD.

Szkolnictwo zawodowe
w świetle tiowego ustroju szkolnego.

Rozbudow a szkoln ictw a zawodowego 
została, bardzo rac jonaln ie  pom yślana. Czy 
jednak  jogo urzeczyw istnienie bpdzie możli 
we naw et w  dłuższym okresie czasu? T en ­
dencją  ustaw y jest, ab y  k ażd y  pracow nik 
żvo,ia gospodarczego, przeszedł w m nie j­
szym lub wiokszym stopniu przez szkołę 
zawodową. — J e s t  to  zasad a  godna po­
chwały. trzeba, ją  ty lko  w prow adzić w  życie.

K ażda dżiledzina życia 'gospodarczego, 
objęta została, w  ustaw ie  szkolnictw em  za­
wodowym. U staw a rozróżnia trz y  zasadni­
cze ty p y  szkół zaw odow ych, o k tó ry c h  pi­
sałem  poprzednio. Prócz tego przew iduje 
szkoły przysposobienia zawodowego i naj­
rozm aitszego rodza ju  kurwy, z których' jed ­
no w- braku szkól m ają dać w stępne przy­
gotow anie In zaw odu, a. d rug ie  pośw ięcone 
bvć maja już specjalizacji w danych zawo­
dach.

N iektóro działy  szkolnictw a zawodowe­
go posiadają  w szystk ie trz y  zasadnicze ty ­
py  sz.kóh inne zaś ty lko  niektóre.

CELE POSZCZEGÓLNYCH TYPÓW .

c i e f t a r U f

Ma 80 lat, a wygląda na 20-
,W Atenach na rosprawę sądową wezwano 

pewną młodą dwewoeynę w charakterze świad­
ka Piaf spisywaniu protokółu podała, te liczy 
IM &f. Nhst nie ohotał uwierzyć, a przewodni- 
o u r  rozprawy groził te poleci ją zamknąć 
aa podanie fałszywych danych. Dziewczyna 
nWW dtp tyła metrykę, która niezbicie stwierdzi­
ła, te liosjr ona tyle lat, ile podała, a niema 
dwadstoecła kilka, za jaką ją siale miano. Po 
Wprawie została skierowaną do lekarzy, po- 
diawM Mwierdeono, ie tak metryka, jak inne 
pj papiery aą w porządku. Lekarze orzekli, ie  

to niezwykły fenomen natury, gdyi nie- 
tylko wygląd twarzy, lecz cała budowa ciała 
posiada wszystkie ceohy młodej dziewczyny 
l jest pozbawiona wszelkich cech starości. To- 
m  dalsze dochodzenia co do jej papierów 
a młodociana staruszka otrzymuje tymczasem 
już nawet z Ameryki propozycje (te zresztą 
były pierwsze) udania się w podróż reklamową, 
podoeas której propagować się będzie ten spo­
sób iyoia oraz odżywiania się, jaki stosowała 
eaa do tej pory.

Ntgus nit traei humoru.
Opowiadają pewnego rodzaju anegdotę 

•  wyjeżdzie negusa z Addis Abedy, fftóra jed­
nak nosi cechy pewnego rodzaju możliwości. 
Otóż, gdy negus znalazł się już na dworcu 
i miał wejść do pociągu, stojącego pod parą, 
rzekł do swego otoczenia: ,.Zdaje się, że coś 
zapomniałem w pałacu". Pospiesznie udał się 
do pałacu ku wielkiemu zmartwieniu gotowych 
do odjazdu dygnitarzy, którzy drżeli z obawy 
o życie króla królów, gdyż ostatnio na każ­
dym kroku groziły mu stale niebezpieczeństwa. 
W pałacu negus podpisał ułaskawienie Haile 
Taktemainots’a, władcy prowincji Godżam. Po 
podpisaniu ułaskawienia udał się na dworzec, 
odjeżdżając do Dżibutti. Kas Haile Takłemai- 
not-s nie chciał uznać władcy negusa. Stale 
czynił różne trudności i poniżał króla królów. 
Haile Selasie kazał go zamknąć do klatki, tak, 
jak pospolitego zbrodniarza. W tern strasznem 
więzieniu przebywał dumny Ras kilka lat. 
Zwolniony został przez Włochów, gdyż akt 
łu k i  negusa przyszedł zapóźno. Naturalnie Ras 
Haile Taklemainots natychmiast poddał się 
Włochom, składając hołd i złorzecząc, negu­
sowi.

Szkoły niższego typu biada praw dopo­
dobnie pow staw ały  tam , gdzie niema, n a ra ­
zi > nadzieji o tw orzenia szkół powszechnych 
siedm ioklasow ych, aiby i te j m łodzieży dać 
możność k sz ta łcen ia  się zawodowego. — 
^łożna ogólnie pow iedzieć, że najbardziej 
zasadniczym  typem  szk'oly zawodowej bę­
dzie gim nazjum  zawodowe.

Szkoły niższego ty p u  b ęd ą_ daw ać prze- 
dew szystkiem  prak tyczne  w ykształcen ie, a 
w ykształcenie ogólne w bardzo ograniczo­
nym zakresie. — Ze szkół m ają  w yjść np. 
nadzorca w iertniczy, sto larz niższego sto­
pn ia , kołodziej, szewc, rolnik' p rak tyczny , 
ogrodnik, Kucharz ira.

Celem zaś gim nazjum  zawodowego jest 
przygotow anie prak tyczne p racow nika dla, 
różnych  dziedzin życia gospodarczego, da­
nie zarazem  w ychow ankom , pew nych teore 
tycznych podstaw  ich przyszłego zawodu 
ograniczone ogólne w ykształcenie.

Z gim nazjum  zaw odow ego ma zatejn 
w yjść, dobrze p rzy g o to w an y  n ie ty lk o  p rak ­
tycznie , ale tak że  teoretycznie  pracow nik 
d la  danego zawodu. Będzie nim ślusarz, 
kow al, odlew nik, elek trom onter, sto larz, 
tk acz  ręczny  czy m echaniczny, hafciarka, 
czy  b ieliźniarka. krawcowa^ czy kraw iec, 
p racow nik  jub ilersk i lub in tro iiga to r, po- 
mocr ik handlow y, czy niższy b iuraJista  ku­
p ieck i itd .

L icea zawodowe, obok prak tycznego  
przygotow ania  zaw odow ego, m ają  dać szer 
szy i g łębszy zasób w iadom ości teoretyczno 
zaw odow ych, m ający  przygotow ać w ycho­
w anków  do p racy , w organizow aniu prze­
biegu produkcji i do organizow ania pracy, 
p rzygotow ania planów  z n ią  zw iązanych itd ., 
oraz do tych  czynności, d la  k tó ry ch  ko ­
nieczne je s t n iety lko  głębsze teoretyczne 
w ykształcenie a le  i  ogólne.

K ażdy w ięc zasadniczy ty p  szkoły, przy 
gotow ułe do życia  i daje możność bezpo­
średniej pracy . Zapew nia więc określone sta  
now isko społeczne i gospodarcze.

RODZAJE SZKÓL

tomiarskie, wapiennicze. P rzem ysł chemicz-

( f t a d i o .
„TEATR NA PROWINCJI". Dobry tcaii 

nie jesi przywilejem stolicy. Nasza prowincja 
ma również swoje tradycje teatralne. Teatr na 
prowincji, jaik to  wykazały przykłady wiciu

ny: licea toclmologiczno - chemiczne, kursy miasymożeosiąg^fwysoki pjitfm artystyee- 
- —  - ny. widzowie prowincjonalni, mniej zaabsortio

wani innemi możliwościami rozrywki, więcej 
mogą czasu i zainteresowania poświęcić tea­
trowi. „Teatr na prowincji1* będzie tematy.n

'I rudno omówić dokładnie w szystkie ro­
dzaje szkół, m ające pow stać d la  danego 
dziaiu życia zawodowego. W ym ienię ty lko  
w ażniejsze.

G órnictw o otrzym a niższe szkoły górni­
cze. Dla przem ysłu m etalow ego pow staną 
licea  hutnicze, gim nazja odlewnioze. Szkoły 
ogólno-m echaniczne: niższego typu , gim na­
zja i licea, g im nazja m echaniki drobnej 
(ap ara ty  precyzyjne, p rzyrządy , mechanizm 
zegarow y, au to m aty  itd.). G im nazja graw ęr 
sk ie, gimnaizja jubilersko-zlotaicze.

Dla przemysłu elektrycznego: gim nazja 
i licea. Przem yśl d rzew ny otrzym a liceum  
przem ysłu  leśnego, szkoły sto larsk ie n iż­
szego stopnia, gim nazja sto larsk ie , szkolę 
kołodziejską niższego stopnia i różne kur­
sy specjalne np. koszykarsk ie.

Garbarstwo będzie mieć liceum  g arbar­
skie czyli szkołę gerbargko-białoskórniczą 1 
w ypraw y fu ter, kursy majstrów garbarskich 
i specjalne kursy .

P rzem ysł i rzem iosło w łókiennicze za­
spakajać będą  gim nazja przędzalnicze, gim ­
nazja  tk ac tw a  ręcznego i tak ież  m echanicz- 
niego, licea tk ac tw a  m echanicznego, gim na­
zja koronkarsko-hafciarskie.

Dla przem ysłu papierniczego i gum ow e­
go przew iduje ustaw a organizację różnych 
kursów  d la  pracow ników  w  tym  przem y, 
śle. śsf V ę

Przemysł mineralny otrzym a licea cera- 
m iczuo-szklane, ku rsy  cemlentownicze, he-

m ajstrów  d la  przem ysłu  chemicznego i spe­
cjalne kursy .

Budownictwo naziemne i ziemne: licea 
budow lane, drogow e, wodno-nieljoracyjtne, 
m iernicze. Przem ysł spożywczy, najrozm ait­
szego rodzaju  k u rsy  specjalne, odpow iada­
jące różnym  zawodom  i licea m łynarskie.

Przetwórstwo mleczne: licea, roczne kur 
sy m leczarskie, pó łtoraroczne k u rsy  serow ar 
skie i specjalne ku rsy . P rzem ysł ferm enta­
cy jny: liceum  przem ysłu ferm entacy jnego  i 
k ursy  z zakresu p iw ow arstw a, gorzelnietw a, 
w iniarstw a.

Przemysł odzieżowy: niższe szkoły obuy. 
nicze, takież szkoły k raw ieckie , gim nazja 
bieliźniarskie, licea k raw ieck ie  i różnorod­
ne kursy . G aian terja  otrzym a k u rsy  galan- 
te rji skórnej i rym arstw a, zabaw karskie, 
gim nazjum  in tro ligatorskie, k u rsy  in tro liga­
to rsk ie  i ttupicerskie.

Przemysł poligraficzny: licea graficzne, 
fotograficzne i odpow iednie kursy . Szkolnie 
tw o kinem atograficzne przew iduje kursy . 
T rzem ysł instrum entów  m uzycznych oprze 
się na  kursach  d la  różnych rodzajów  in stru ­
m entów . Szkolnictw o kosm etyczne dosta­
nie k u rsy  fryzjerskie i kosm etyczne.

Szkolnictwo handlowe: gim nazja k u ­
pieckie. licea, szkoły przysposobienia ku 
pieckiego, ku rsy  kupieckie. Szkolnictw o a d ­
m inistracyjno - handlowe, licea adm inistra­
cyjno-handlow e, szkoły przysposobienia ad- 
m inistracyjno-handlow ego.

Szkolnictwo rolnicze: szkoły rolnicze
niższego stopnia, licea rolnicze, szkoły przy 
sposobienia rolniczego, k u rsy  specjalne. — 
Szkoły gospodyń w iejskich s topn ia  niższe­
go i licea gospodyń w iejskich, szkoły p rzy ­
sposobienia gospodyń w iejskich i k u rsy  z 
zśtkresu gospodarstw a wiejskiego. Szkoły 
ogrodnicze niższego stopnia, licea i ku rsy  
ogrodnicze. L icea leśne, i półtoraroczne 

k u rsy  d la  leśniczych i specjalne k u rsy  dla 
leśnictw a.

Szkoły gospodarstwa domowego: szkoły 
przyspobiem a w  gospodarstw ie rodzjnneni. 
k u rsy  z zakresu  tegoż gospodarstw a. Szko­
ły  i licea gospodarczo-społeczne: takież 
kursy .

Przemysł hotelarski i gastronomiczny: li
c-ea ho telarsk ie , szkoły kucharsk ie  niższe­
go stopnia i k u rsy  z zakresu  przem ysłu ho­
telarsk iego  i gastronom icznego. Przew idzia 
me są jeszcze szkoły i k u rsy  sanatoryjno- 
d ietetyczne. U staw a przew iduje określenie 
szkolnictwa kom unikacyjnego.

U derza b rak  przew idzianego szkolnic­
tw a księgarskiego. Czyż nie je s t siusznem, 
alby i do tego  zaw odu przychodzili k an d y ­
daci z pewtnem przygotow aniem  zawodo- 
wem, cenzusem  w ykszta łcen ia  i m oralno­
ści? H andel książkam i dosta ł się osta tn i­
mi la ty  w ręce niepow ołane, k tórym  zależy 
ty lko n a  zysku a  nip n a  kulturze duchowej 
i m oralnej społeczeństw a. Tu loży przyczy­
n a  upadku księgarstw a i m nożenia się dzieł 
% zakresu  pornografji i ero tyki.

ISTNIEJĄCE JUŻ NOWE SZKOŁY.

djalogu, który przeprowadza I. Szymańska i 
prof. Srebrny w dniu 16. V. o godz. 17.35 w dzia 
!e „Mówimy o prowincji**.

„WYCIECZKI PO POLSCE". Zbliża się 
okres wiosennych i letnich wywczasów i zwią­
zanych 7. niemi podróży i wycieczek. Ruk roć*- 
nie w tym czasie przybywają do PoJski wy­
cieczki z zagranicy, a wśród nich przeważają 
grupy Polaków zamieszkałych zagranicą, nie­
tylko z krajów sąsiadujących z Polską ale i z 
dalekiej Ameryki. W związku ze zbliżającym 
się sezonem turystycznym Radjo będzi® infor­
mować rodaków z zagranicy, jakie okolice i 
miejscowości naszego kraju najbardziej -ą god­
ne zwiedzenia. Audycja dta Polaków z zagrani­
cy w dni-: 16. V. godz. 21.00 nosi tytuł „Wy­
cieczki po Polsce**.

— OQO—
Programy stacyj radjowych.

NIEDZIELA, DMA 17-go MAJA 1986 ROKU-
Program ogólnopolski. Godz. 9 Sygnał czaiu

i pieśń „Are Maria"; 9.03 Gazetka rolnicza; 9.15 
Muzyka salonowa orkiestry P. R.; 9.40 Dziennik 
poranny; 9.50 Programy lokalne; 10 Transmisja 
z Gdyni: Msza św. i uroczystość poświęcenia ban­
dery na M/S „Batory"; 11.57 Sygnał czasu; 12 Hej­
nał z wieży Mariackiej w Krakowie; 13.03 Progra­
my lokalne; 12.15 „Syn marnotrawny" — Orato- 
rjum (z Łodzi); 13.10 Teatr Wyobraźni; 13.30 Kon­
cert kapeli ludowej; 14 Nowela- 14.20 Programy 
lokalne; 15.45 Pogadanka; 16 Chwilka pytań 
audycja dla dzieci; 16.15 Koncert Chóru rumuńskie 
go (z okazji święta narodowego Rumunji); 16.50 
Pogadanka aktualna; 17 Muzyka taneczna; 17.40: 
Migawka regjonalna; 18 Recital skrzypcowy; 18.80 
Teatr Wyobraźni; 19 Programy lokalne; 19.45 Co 
czytać; 20 Koncert z Gdyni 1 20,45 O czytania pism 
Józefa Piłsudskiego; 21 Dziennik wieczorny; 21.10 
Na wesołej lwowskiej fali; 21.40 Wiadomości spor­
towe; 21.55 Transmisja dorocznego marszu strzelec 
kiego Sulejówek—Belweder; 22.15 Koncert muzyki 
tanecznej orkiestry P. R.; 23 Wiadomości meteoro 
logiczne; 23.05 Programy lokalne.

Kraków. (293.5 m). Godz. 9.50 Program na dz. 
bieżący; 12.03 Przegląd teatralny; 14.20 Koncept 
życzeń z płyt; 15 Pogadanka dla rolników; 15.15: 
Pieśni majowe z wieży Marjackiej; 15.25 Pogadan­
ka regjonalna; 15.35 Płyty; 19 Program na dzień 
następny; 19.10 Wiadomości sportowe lokalne; g. 
19.15 Koncert reklamowy; 19.20 Muzvka z płyt; g. 
23.05—23.30 Piosenki w wyk Ireny Orskiej i Zby­
sława Woźniaka.

Warszawa. (1339.3 m). Godz. 9.50 Program na 
dzień bieżący; 12.03 Przegląd teatralny; 14.20 Mu­
zyka z płyt; 15 Godzina rolnika; 19 Program na 
dzień następny; 19.10 Koncert reklamowy; 19.40: 
Wiadomości sportowe; 23.05 Płyty.

Lwów. (377.4 m). Godz. 12.03 Rozmaitości tea­
tralne: 14.20 Płyty; 15.15 Gawędy o konstytucji; 
18.25 Muzyka lekka z płyt; 19 40 Wiadomości lo­
kalne; 23.05 Muzyka taneczna z płyt.

Katowice. (395.8 m). Godz. 12.03 Co słychać na 
Śląsku; 14.20 Płyty; 15 Obrazek z życia; 15.10 Mu­
zyka z płyt; 15.22 Kącik młodzieży przysposobię 
nla rolniczego; 19.10 Wiadomości sportowe lokal­
ne; 19.25 Bery i bojki śląskie; 23.05 Płyty.

J f f u m o r -

Mój rozum jest moim ma*

N a podstaw ie nowego ustro ju  is tn ie ją  
już państw ow e g im nazja kraw ieckie żeń­
skie: W arszaw a. K raków , R adom . W ilno, 
Poznań. G im nazja kraw ieckie  m ęskie: W ar­
szawa, Łódź, Lwów, Lublin. G im nazja bie- 
liźniarskie żeńskie: W arszaw a, K raków ,
ł  Ódź.

Gimnazjum m echaniczne: K raków , W il­
no, W łocław ek. Lwów, R adom  nadto , od 
w rześnia pow staje  przy  Państw . Szli. P rze­
mysłowej w  K rakow ie gim nazjum  elekrrycz 
ne.

G im nazja kupieckie, m ęskie i żeńskie 
K raków , państw ow e żeńskie W arszaw a, 
W ilno, m ęskie W arszawa, Łódź i Lwow. — 
K oedukacyjne gim nazjum  kupieckie: S ta ­
nisławów, Lublin. Tarnów . P ryw atne  gim-

Oj młodość!
jątkiem!

— Ubóstwo nie hańbi, młodzieńcza!

nazjum  K upieckie Stowarz. K upców n  
Kielcach.

Ze szklił licealnych istn ieją  już dw a we­
d ług nowego typu  ustro ju : państw ow e li­
ceum rolnicze w  C zernicy z jeżykiem  w y­
li ładow ym  ukraińsk im  i państw ow e liceum 
rolnicze w  Bydgoszczy.

Istn ieje jeszcze cały szereg szkół zawo­
dowych głów nie kupieckich, u trzym yw a­
nych przez sam orządy lub stow arzyszania, 
k tó re  bądź już dostosow ały się do prograr 
mów nowego ustro ju , bądź są w stan ie  
przem iany.

T ak  się przedstaw ia naraizio szkolnictwo 
zawodowe w teorji i w życiu.

Od piątku dnia 15 b. m. w kinoteatrze „ S z t u k a 64
, i  ̂v  m i. — — r  J

ANNAP0IIS
Najbardziej p o ry w ające  dzieło ostatnich czasów 1

Film o głębokiej treści i wspaniałej for­
m ie osnuty na tle życia oficerów mu 
rynarki. — Cudowna poezja morza! 

Piękno przyrody. Ś w ietne sceny m anew rów  amerykańskiej floty na Pacyfiku 
Apoteoza miłości Ojczyzny! W roli gł. SIR GUY STANDING, RYSZARD CRON 

WELL i TOM BROWN i wielu innych.

P o ra n k i z po w yższe go  film u
Sobota dnia 16 bin. o godz. 3-cie.j Niedziela dnia 17 bm. o godz. 10 i 12 w poł. ceny od 50 gi\
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Potrzeby i bolączki
naszego przemysłu naftowego.
w

•Tak wiadom o. —  obradow ał temi dniam i I czego, k tórego  de lega t objeżdżałby kopal- 
Borysław iu IX Zjazd naftow y, k tó rego  nie i dav ał po trzebne w skazów ki i infor-

uczestnicy uchwalili cały  szereg  doniosłych
rezolucyj.

Na m arginesie tyc łi uchw ał zam ieszcza-

m acje techniczne, zm ierzające do obniżte- 
n ia  kosztów' eksploatacji. Tle pieniędzy np. 
m arnuje isię nkuiotrziebnie przez opalanie

my uw agi jednego z najwybitniejszych znaw gazem  poszczególnych szybów! Są to szy- 
cow. nestora naszego przemysłu naftowe-1 by, w k tórych  opłaca się zupełnie produk- 
go. Uwagi te  zain teresu ją  n iew ątpliw ie czy cja 1— 2 w agonów  ropy m iesięcznie, aw są 
lelników  i sfery' kom petentne. i  inno zużyw ają de rów now artość trzech wa-

W  pierw szej lin ji p iek ącą  je s t sprawa: gonów  ropy miesięcznie na sam opał gazem
ekaportu produktów naftowych. O becna sy­
tuacja. p rzedstaw ia  się  w  ten  sposób, ż c  
produkty te wywozi się zagranicę

ze stratą, dochodzącą do 50 proc. ich 
wartości.

Oióż mimowoli ciśnie się na u s ta  pytanie, 
dlaczego tak się dzieje? Czy nie znalazłyby 
się, czy nie powinny stanowczo znaleźć się 
fundusze potrzebne, by produkty te moż­
na było zakupywać i magazynować w kra­
ju?

lleze rw a  w ten sposób uzyskana m i a l . i -  
bv  ogrom ne znaczenie na  w ypadek  zm niej­
szenia się p rodukcji (ku czemu powoli idzie 
my). .— a  przedstaw iałaby  w ręcz nieocenio-j 
n ą  wartość na w ypadek jakiegoś konflik tu : 
politycznego, decydując może o w iekszein,j 
ctub mniej,szem powodzeniu naszego oręża, j

^  trzeba  pam iętać o tern, że chwilowo; 
obecna produkcja  j
w ystarczyćby  mogła zaledw ie na parę dni 
zapotrzebow ania, w yw ołanego n ag łą  zmia­
na sy tuacji politycznej.

N iem niej w ażny jest postu la t m otory­
zacji k ra ju  d la  przyw rócenia rentow ności 
przem ysłu  naftow ego. T rzeba sobie raz po­
w iedzieć jasno , że sam ochód nie je s t  już 
daw no przedm iotem  zby tku , ani rozryw ką 
uprzyw ilejow anych, lecz nieodzow nym  no­
woczesnym  środkiem  kom unikacyjnym . — 
T rzeba u taro  ić konstruow anie tan ich  samo­
chodów , trzeba  nam  taniej benzyny, tanich 
tatarów i olejów, — ale przedewszystkiem 
trzeba nam

dobrych dróg.
B udow a dobrych dróg, to p o stu la t naj­
pilniejszy i żadna  ofiara n a  te n  cel nia bę­
dzie za duża.

Rów nocześnie z rem  rozw inąć-by należa­
ło planow ą akcję  celem  wzmożenia ruchu 
wiertniczego oraz zmodernizowania nasze­
go kopalnictwa. Łączy się z tern apraw'a 
scen tralizow ania całej p racy  w Państwo­
wym Instytucie Geologicznym, odpowied­
nio zorganizow anym . —  Dziś bowiem mi­
nio w szystko ca ły  szereg  firm  posiada swo­
ich własnych geologów, n ierzadko  ludzi 
m łodych, bez należytego dośw iadczenia, 
k tó rzy  praw ie wyłącznie sam i decydu ją  o 
■kupnie terenów , zak ładan iu  szybów  itp ., nie 
utrzym ując, należy tego , a nieodzownego 
k o n tak tu  % pow agam i naukow em i w dzie­
dzinie geologji.

Scentralizow anie ty c h  ag en d  w rekach  
Państw ow ego In s ty tu tu  G eologicznego m ia 
łoby i inną doibrą stronę. Oto zachęciło-by 
to może kapitalistów do
inwestowania większych -mm w nowo- 

otflrrytych terenach dziewiczych,
na. k tó rych  In s ty tu t przeprow adził już po- 
pnsodlnio s tu d ja  geologiczne s rezu ltatem  
pozytyw niun. Wie® im krokiem  na  te j dro­
dze byłoby  uruchom ienie specjalnego frni- 
duszu dla popierania wiertnictwa. Z fundu­
szu tego wypłacanoby prem je c*v pożyczki 
n a  podjęcie w ierceń, —  sofecahte z w ydo­
być się m ającego produk tu .

0  ile idzie o zm odernizow anie naszego 
przem ysłu naftowego, — to  na tom polu 
je s t jeszcze dużo do zrobienia. Dla, p rzy­
k ładu  przytoczyć w arto , że k iedy  jed n a  
firma w ierci pmeez rok cały  szyb do głębo­
kości tysiąca mtr., —  to  inna (np.. ..Mało­
po lska") dow ierca szyb głębokości 1100 m. 
w 82 dniach! N ie ulega, kw estji, że zcza- 
sęm przejdziem y z w iercen ia  linow ego na 
system j,rotary“, pow szechnie już stoso­
w any  np. w Piumunji i Dolnej A ustrji, 
gdzie w ciągu JO—14 dni w ierci się szyb 
n a  1000 mtr. w raz z zan itow aniem  otw oru. 
System  to. copraw da dotychczas dość kosz­
tow ny, a l )  m a on najw iększą przyszłość — 
i ten  system  dopiero pozwoli nam  w iercić 
bardzo szybko i głęboko, dla stw ierdzenia, 
czy w te j głębokości posiadam y na P odkar 
psriu  bogate  złoża naftow e.

Tożsam o mnffeiwięcej powiedzieć można 
i n kosztach eksploatacji oraz o 

przestarzałej tdchnice eksploatacyjnej. 
Nin trudno  znaleźć np. w Borysław iu dwie 
są-iadu jące  ze sobą k o palrfc , w k tó rych! 
-— przy te jsam ej głębokości i średnicy  szj'- 
hu — koszty  eksploatacji m iesięcznie ró ż -; 
nią sić między sobą o sto procent.

1 utaj potrzebne byłoby stw orzenie ja ­
kiegoś specjalnego b iu ra  czy organu dorad-

do D okow ania szybu.
W reszcie wspomnieć należy o organizo­

w aniu odrębnego przem ysłu naftow ego 
przez Ukraińców', k tó rzy  zbierają po trzeb­
ne k ap ita ły  zarówhfo w k ia ju , jak  i w \in p - 
ryee. .Tak słychać, zawiązała się już 

pierwsza spółka naftow a ukraińska, 
potrzebne k ap ita ły  zostały już wpłacone i 
w najbliższym  czasie spółka ta  rozpoczyna' 
w iercenie pierw szego szybu w7 Michnowcu, 
na terenach zbadanych przez Polm in.

(Nałęcz).

Konieczność przebudowy ustroju rolnego.
Charakter ustroju rolnego w Polsce jest 

przedmiotem zawsze dużego zainteresowania 
tych wszystkich, którzy starają się wniknąć 
w najistotniejsze zagadnienia naszego społecz­
nego życia. Nie da się bowiem zaprzeczyć, że 
w Polsce, w której

70% ludności żyje z roli, 
to właśnie zagadnienie wysuwa się na jedno 
7, pierwszych miejsc wśród zagadnień społecz­
no-gospodarczych. K. A. P. zwraca uwagę 
na artykuł w ostatnim numerze ..Przewod­
nika Społecznego'1, wydawanego przez ka 
tolicką Szkolę Społeczną w Poznaniu, p. t. 
„Ustrój v'si polskiej na tle katolickiej nauki 
społecznej**. Autor oświetla problem „kryz\su 
wsi** i naprany ustroju rohiijj|o ze stanowiska

I wynosi 87 procent ogólnej liczby gospodarstw.
O przeludnieniu wsi mówią obliczenia, doko­
nane przez autorytatywne źródła, & stwierdz*- 

! jące. iż nadmiar ludności wiejskiej s łą ja  I  
miljonów.

| W tyrh  warunkach szczególnego znsesenłft 
j nabiera ją słowa encyklik .,Quadragesimo An- 
I no1- i ..R,-rum Novanim‘*. przyczem słowa Piu- 
I sa \ r  o „bardzo poważnych brakach podziału 
dóbr stworzonych** można beY zastrzeżeń 
odnieś,'-, zdaniem autora, do układu własności 

! 1-okiii‘j u- Polsce. Uznanie przebudowy ustroju 
I rolnego za. pilną potrzebę społeczną nie ozna­

ka jeszcze — stwierdza autor dalej — jako- 
| byśmy się mieli godzić na wszystkie szczegóły 
'ustaw y o reformie roliifj z dnia 28 grudnia 
1M3 r. Co do np. granic maksimum obszarukatolickiej nauki społecznej i katolickiego p ro -, . . , , . . .

, „ posiadanej ziemi, zasad odszkodowania i t. p.graniu organizacji społeczeństwa. Podział wla-1 * . . .. .
sności rolnej w Polsce — stwn rdza — jest-: 
w a d I i wy. wy k a z u j c

niezwykle wysoki odsetek gospodarstw 
karłowatych

i niesamodzielnych. W południowych woje 
wództwach liczba gm.poilarstw do 10 morgów

K I N O T E A T R  D Ź W I Ę K O W Y

Wyświetla dziś kapitalną farsę z życia nowoczesnych małżeństw. Wspaniały 
film pełen przygód, obfitujący w szereg zagadkowych awantur,

reż. SIDNEY
FRANKLINA Miłosne niespodzianki

Szampański film pełen arcykomicznych perypetyj, ekscentrycznych przy­
gód, awanturek miłosnych, humoru, szaleństw, werwęy i swawoli. W rolach 
głównych urocza para, przepiękna NORMA SHEARER oraz przystojny 
ROBERT MONTGOMERY ponadto una MerKeJ - Rej Inuid oennu
Bajeczna gra — Cudowne zdjęcia. — Początek seansów w dnie powszed­
nie o g. 5. 7 i 9'10 w niedzielę i święta o g. 3 popoł. — Program Nr. 29.

P0RANKI filmowe
r o l i  g ł ó w n e  i HOLORKS HEL RIO. 

Cenu mlefsc od 50 tfr.Caliente miasto nrłośc'
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Pożyteczna działalność Izb Rzemieśniczycb.
w dziedzinie chałupnictwa.

N a T argach  Poznańskich , szczególną 
uw agę zw racało stoisko Izby Rzem ieślni­
czej we W łocław ku, zwłaszcza jej ekspona­
ty  ze Sum nik. pow iatu gostynińsk iego . Były 
to  h a fty  ludowi?, roboty  szydełkow e i s ia t­
kow e. Zorganizow anie tego  działu na w y­
staw ie przez Izbę w łocław ską jest wyrazem 
starań, podjętych przez nią, w k ierunku m a­
teria lnego  podnjo«ienia przem ysłu chałup­
niczego w jej okręgu i uw olnienia chału­
pników  od w yzysku „nakładców ". J a k  bez- 
w zęfędnie h v Jy w yzyskiw ane cliahtpniezki 
teg o  okręgu, zanim nie zaopiekow ała się 
niem i w łocław ska Izba Rzem ieślnicza)

ceny giełdowe /boża.
Na giełdzie zbożowo-towarowej w Krakowie 

nototżano w piątek 15 bm. następujące ceny:
Zboża. Pszenica dworska czerw, stand. 22.50— 

22.75; biała stand. 22—22.50; targowa stand. 21.50 
do 21.75; żyto dworskie stand. 15.75—16; targowe 
stand. 15.25—15.50; owies .dworski stand. 15.75— 
16.25; tatgowy stand. 15.25—15,50; jęczmień dwor­
ski 15—1.0; targowy pt—14.50; kiikurirdia krajowa 
1 5 - 15.50.

Artykuły strączkowe. Groch Wiktoria 32—34; 
pół Wiktorja małop. 26—28; zw yk ty  jadalDy 25— 
27; polny pastewny 19—20; p oln y  do siewu 21— 
22; fasola cukr. biała (jasiek! 32—34: biała 24—
25; klockowa 24.50—25,50; długa 21—22; Wachtel 
21—22; bobik do siewu 15.50—16; wyka ciemna 
19—19.50; szara 18.50—19; p elu szk a  22—23; łubin 
żółty 13.00—13.60; niebieski 11.00—11,25; seradella 
podw. czyszcz. 31—32.

Artykuły pastewne. Makuchy rzepakowe 15.25 
do 15.75; lniane 37-38 proc. biał. i tlusz. 18.25— 
18.75; soja śrut około 44-50 proc. biali i tt. 22.50— 
23; siano słodkie 6—7; średnie 5—6; kwaśne 3.50 
do 4; potiaw 3—5; koniczyna pastewnn 7—8; sło­
ma długa 3—3,50; ziemniaki stołowe 2.75—3.

Nasiona. Rzepak zimowy z workiem 42—42,50; 
rzepik czyszczony letni z workiem 40.00—41.00; 
sic nię lniane z workiem 90 proc. bnsis 38.50—39; 
mak niebieski z workiem 62—64; szary 58—60; 
kminek krajowy czyszczony 105—110; koniczyna 
nasienna czerw, atest. 148—152; bez kanianki 130 
do 135; surowa czerwona 105—115; tymotka bez 
kan. atest. 98 proc. czyst. 50—55; targowa 85—40; 
esparseta z workami i2—13

Przetwory młyuarskie. Mąka pszenna gat. I st. 
wym. 0-20 proc. 38—39; gatunek TA st. wym. 
0-45 proc. 35.50—36,00; gat. IB st, wym. 0.55 proc: 
33,50—34.00: gat. IC st, wym. 0-60 proc. 32.50—33; 
razowa 0-95 proc. 27.50—28.00: mąka żytnia okrę­
gu Krakowskiego I gatunek st. -wym. 0-50 procent 
25.0(1—25.25: I gatunek st.wym. 0-05 proc. 24,25— 
24.50: razowa 0-95 prom 19.50—80: mąka żyt. okre 
gil Poznańskiego I gatunek st. wym. 0-50 procent 
25.00—25.25: otręby żytnie standart. 11.25—11.50; 
pszenne średnio 11.00—11.25; pcrlówka 33—34; 
pęcak fnbiyrzny z workiem 21.50—23: chłopski
bez wor. 19.00—19.50; siekanka jęrzm, fabr. 7. wor 
kiem 22—23: chłopska bez worka 19.50—20; kasza j 
jaglana łabr. 30—31 50; chłopska 20—87: latar
rzana cala '27.50—28.50: łamana 25.50—26.50.

Tendencja utrzymana; podaż średnia; dowozy 
lokalne małe.

św iadczą następujące fak ty : '/.a całodzien­
ną prace o trzym yw a robotnica — 20 groszy' 
zarobku '

można mii»ć różne zapatrywania, lecz
cło głównej jej tendencji należy ustosunkować 

się pozytywnie.
Ostatnio zresztą dwaj przedstawiciele wielkiej 

j własności w senacie stanęli wyraźnie na grun-
] cie tej ustawy. Również nie .należy widzieć 
jw tej orjonlacji na rzecz naprawy wiejskiej 
j struktury własnościowej jeszcze postulatu zu- 
: pełnego zniesienia wielkiej własności. Przeciw 
i  t.■lim iiostiilajow i przytacza się racje, których 
i  nie inożna bez wszystkiego odrzucać, 
j Z drugiej zaś strony' nie może nas zachwiać 
I w tern przeświadczeniu o konieczności Śmiałej 
1 reformy rolnej ten argument, że choćby się 
cala wielką własność rozparcelowało, to jed­
nak tylko częściowo będzie można zaradzić 
iiiononiagamom stosunków własnościowych na 
wsi**.

T 11 publicysta poznański powołuje się na 
Józefa Poniatowskiego, autora pracy „Prze- 

I ładnienie wsi i rolnictwo**, który wykazuje, 
I że po przeprowadzeniu reformy rolnej można- 
, by stworzyć, teoretycznie rzecz biorąc ^

600 tysięcy nowych gospodarstw
l o przeciętnej wielkości 6 ha. Trzysta tysłęcy
i rod/.in więcej, zaopatrzonych w znośny war- 
| sztat pracy', to nietylko półtora miljona istnień 
j wyTwanycli nędzy', co ma przecież kapitalną 
doniosłość humanitarną, społeczną, polityczną, 

|<ul( to także jakieś 700—800 tys. czynnych za­
wodowo rolników więcej, przy wytwarzaniu 
dochodu społecznego, to

szerszy rynek zbytu dla zawodów 
nierolniczych,

to poważne- zwiększenie oraz nadanie rozwo­
jowi gospodarczemu takiego tempa, któreby 
pozwoliło skończyć z ..przeludnieniem**.

Stwierdzając, że ..celowa i skuteczna refor­
ma ustroju rolnego w Polsce jest wręcz ko-

Ubalupniczki tf>. nip m ają w łasnych p ic -■ 
niedzy, aby  móc zakupić m aterja ł do pra-j
f r ,  Cóż wice robią? O trzym ują ze sklepów ; .
m aterjał, w yrabiają go. a  następnie o tflo ja : n,lt,’r ,lodaf  ^  n a lm j  wy-
w tym samym sklepie. \ a .  wyroi,v >, ,tk o w iv  ,;mno 1 Rłi,n, ™ o  odraw zac się od wszelkich 
kordonek  k o » ti , je  *a 1 dkg. -  20 g t W  i ł ^ h - w .  Wora cl,na yby przeprowadzić tę
\  eJiaUipniczka otrzym uje za w yrob ionych ' rn 0!, r  w Rp,os^  ktory ’y był 8Pf® cznT * ka ' 
1000  o zok kw adratow y; h trzv  grosze! - «dkkwm, zasadami społecznem, lub wyra-em

1 nienawiści klasowej. Nie można więc usuwać 
1 z naszego programu postulatu słusznego wy­

nagrodzenia wielkiej własności. Przeciwstawić

Chcąc więc zarobić 20 groszy, musi praco­
wać cały dzień, a często nawet w noc. Od
„poszycia" o trzym ują też za 1000 oczek 4 
grosze, zaś w czasie kopania i żniw aż 7 
groszy! — Pracam i temi w okolicach Sum ­
nik i Szkarady tru d n ią  sie całe wsfe. bo 
tam  przew ażają najdrobniejsze z drobnych 
gospodarstw . Ody idzie o szydełkow e ro­
bo ty  — też nie jest lepiej. O trzym ują po 
im iiwa grosze — od 1 dkg. w yrobionego. 
Za cz tery  dni pracy. — w najlepszym  razie 
może zarobić około .3 złotych! W yroby te 
są solidne, piękne i rzeteln ie w ykonane. — 
Obecnie po g iun to w n y rh  studjach nad tern 
zagadnieniem . Tzba w łocław ska rozpoczyna 
p race organizacyjne, przychodząc z pomo­
cą miejscowym organizacjom , zajm ującym  
się tym i wyrobam i.

się należy również mechanicznemu kasowaniu 
własności wielkiej. Katolicki ruch społeczny 
winien dopomóc do najwlaśeiwgzego rozwiąza­
nia tego ważnego prohlemu.

KONFERENCJA W SPRAWIE TARGÓW 
KALW ARYJSKICH.

Wadowice (PATA Celem omówdenia spraw 
/.wiązanych z urządzeniem w r. b. „Targów 
Kalwaryjskich** odbyła się w Kalwarji Zebrzy­
dowskiej konferencja, w której wzięli udział: 
prezes Twa Pow. Przem. Lud. Naczelnik Osiec­
ki, stare«ta pow. dr. Grzesik, pos. Hyla, dy­
rektor Targów mjr. Śmieszko i członkowie 

komitetu.

D la  a u to m o b flistó w .
BADANIA NljlDOMAGAŃ SAMOCHODU I ICH USUNIĘCIE.............................. zł. 8 . -
GARBOWIECKI T., Przedegzaminacyjny podręcznik szofera czyli kontrolny

eg7.amin k ie ro w c y .....................................................................   2,80
MOBLER J. A„ Informator samochodowy i turyslyczny 1936 r...............................  4. —
MAPA SAMOCHODOWA POLSKI na rok 1936/37 .    3.—

„ » Bibl. autoraobilisty opr. zt. 14.—, bros7,ur. „ 4.—
MAPA L/DROJOWISK, LETNISK I KOMUNIKACJI AUTOBUSOWEJ W POLSCE , 1 . -
PORĘBSKI E., Samochód — Konstrukcja, obsługa, naprawa I—I I I ............... .....  11.—

„ Samochód wychodzi z fa b ry k i..........................................................   1.80
PROCHNAH W., Akumulatory sam ochodow e..................................................... .....  2.—

„ Elektrotechnika sam ochodowa......................................................   6.—
SIADEK W. Inż., Gaźniki samochodowe, lotnicze, przemysłowe, motocyklowe , 9.—
SZYDELSKł St., Nowoczesny m otocykl....................................................................   8.—•

„ Poraduik s z o f e r a .............................................................................  1.60
Słownik technic7,ny dła automobilistńw.......................................  2,—

TUSZYŃSKI A., Chory samochód............................................................................ .....  4.—
„ Motocykl .  ....................................................................................   6.—
„ Samochód uowoc7.esny......................................................................  6.—
, Sztuka kierowania sam ochodem ..................................................   2.—

TUfZYŃ^KI A. i OLECHNOvVlCZ E,, Egzamin korow cy........................................
p o l e c a ;

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA-Kraków, ul. św. Krzyża 13.
P. K. O. Nr. 404 820. T elefon  Nr. 157-66.
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KS. A. SYSKI.

„Rozgrywają się losy polskości w Ameryce".
Życie Polonii w A m eryce je s t dla 

„sta reg o  fcrajiu" bardzo m aio  znane. » 
S zalejący  „k ry zy s11 przeciął w iele wę­
złów, k tó re  nas z n ią  łączyły. N adio 
p rasa , k tó rab y  m ogła te  w ęzły umocnić 
ta k  po jednej ja k  i drugiej s tron ie  zapo­
m ina o tym  swoim obow iązku. A jed ­
n ak  trzeba, by „sta ry  k ra j"  wiedział, co 
się dzieje w śród naszych rodaków

W Kazimierzu Dolnym nad Wisłą nastąpiło 
, . oberwanie się chmury deszczowej. Poziom wu-

io k ie a y  czy w h igh school czy w kolie- dy na rzeczce Grodasz, przepływającej przez 
ęjuni am erykańskiem  już się zbałam uci. J e -  miasto Kazimierz w jednej chwili podniósł się 
żeli się go w tenczas p izysy ła  tu ta j, gdy  do 5 m. Rwący prąd wody zniósł w mieście 
chłopiec już j e ?t_ zepsu ty , to njf> powinno 3 domy drewniane, powyrywał drzewa przy- 
się mieć p retensji, że go w O rchard Lake brzeżne z korzeniami i słupy od elektryczności, 
nie chcą przyjąć, lub gdy  przyjm ą, nie chcą Spowodu przerwania dopływu prądu momen- 
tizy inac.  ̂ j talnie zapanowała w mieście ciemność. W obrę-

Tu rozegrają się losy nrzyszłości polskiej hfc miasta jeden dom drewniany został zu 
n „ , ,Za nasze.ł w A m eryce. pełnie zniesiony, a kilka domów jest podmy-
Ic e a n e m . Te«o w ym aga ud nas narodu- Boć ta  przyszłość je s t w ręku nie czy- tych Na niektórych ulicach potworzyły się 
wy obow iązek. „ ( jem inneni. ty lko  m łodzieży, i to m łodzieży'

Z tego w zględu w arto  przytoczyć cie in te ligen tnej, z k tó re j w yrosną przyszli na- — —  
k aw y  a rt. o polskiem  Sem inarjum  du- si lum inarze po lsko-am erykańscy nietylko 
chow nem  z O rchard L ake, nap isany  i duchowni, ale i świeccy. A lum inarze ci b ę - ; 
przez Ks. prał. sysk iego . od n ied aw n a 1 dą tacy , jaką dam y im szkolę i z jak ie j wyj

dą oni szkoły. >
Nie kollegja am erykańskie

Grad i ulewa zniszczyły zasiewy 14 wsi.
wyrwy i doły. Woda wtargnęła i pozalewała 
piwnice, mieszkania 1 sklepy. S traty  są wielkie 
W ciągu pół godziny woda opadła, pozosta­
wiając wszędzie ślady zniszczenia. Całe stosy 
drzew i rozmaitych przedmiotów zalegają na 
ulicach przyległych do rzeki.

Na terenie gminy Szczekanków w pow. pu­
ławskim przeszła niesłychanie gwałtowna bu­
rza gradowa, która zniszczyła doszczętnie za­
siewy 14 wsi, kilkunastu koloni] i 2 folwar­
ków. Około 7 tys. hektarów oziminy zostało 
zupełnie wybitych.

p ro feso ra  tego Sem inarjum .
Uw. Red. „Gł. Nar.“
Orchard bakę, łuty, 1936.

^ N i e  je s t to  zw ykła uczelnia, nie je s t to
ty lko  nasze sem inarjum  duchow ne, je s t to
nasz bastjon, je s t to fo rteca  i je s t to przy-; joh nam ta k wychów 
szłość polskości naszej i polskiego ka to li- ' 
c tzn iu  i u  w Am eryce. Czein jest w Orchard 
L ake sam o ty lko  w ychowanie dla A m eryki 
k leru  po lsko-am erykańskiego w duchu na- 
szym , szczerze polskim , a  równocześnie i 
am erykańsk im , ten  ty lko zrozum ie, k to  
uzm ysłowi sobie fak t, że w 29 sem inarjaeh 
duchow nych rzym sko-katolickich w A m ery­
ce ksz ta łc i się dzisiaj, lecz bez języka pol­
skiego i bez znajom ości k u ltu ry  kato lie idej 
polskiej, zgórą 360 k leryków , którzy po 
w yjściu  z ty ch  sem iuarjów  pójdą tu  u nas 
na  parafje  nasze polskie. C zw arta tedy 
część ty lko  ( d o  zaledw ie 1 2 0 )  przyszłycti 
księży po lsko-am erykańskich , k sz ta łc i się 
u  nas tu ta j jeszcze w O rchard Lake. Ale 
to siła  i ta k  w ielka.

Zarówno bowiem pod względem  nauko­
wym, ja k  i pod w zględem  kształcen ia  cha­
ra k te ru  kap łańsk iego , s to ją  k lerycy  w Or­
chard  L ak e  daleko  w yżej ud tych w szyst­
k ich  polsk ich  studentów , co się k sz ta łcą  po 
sem inarjack am erykańskich . I  w tern w ła­
śnie leży ca ła  nadzieja, że wobec tego nie
tam ci, lecz ci nasi księża z O rchard L akęj W dniach ud 20 do 26 lipca b. r. odbędzie 
w  życiu  polskiem  i ka to lick iem  ton nada- się w Wersalu XXVIII Tydzień Społeczny Fran- 
\vać wszędzie będą. ! cji (Semaine Sociale de France), którego wykła

L ecz pom ińm y sem inarjum ! W O rchard! dy i obrady poświęcone będą, w pierwszym rzę- 
L ake m am y ponadto  wyższe szkoły  dla nie- dzie zagadnieniu konfliktów cywilizacji. Pierii

w ychow aia Całe wytworne towarzystwo Anglji, jak 
nam  ludzi, k tó rzy  nie p rzestaną  być dobry- również i szerokie masy nie przestają się inte- 
mi Polakam i, choć będą rów nocześnie i do- resować. czy nowy król pojmie małżonkę, czy 
irjrnw \m cry k an am i. ale ty lko  kollcgjiim  nie? Gdybv król, mimo licznych usiłowań i sta 
nasze własne, polsko-am erykańskie możej rań, pozostawał w stanie kawalerskim, a za- 

•ać. ! tern nie pozostawił swoich potomków, Anglja
N iem al zbrodnię narodow ą, mojem zda- będzie miała krółowę, bo zostanie nią obecnie 

uiem, popełnia każdy Polak am erykański, dziesięcioletnia księżna Elżbieta. .Tuż dzisiaj cie 
który mogąc kształcić swojego chłopca w szy się ona dużą popularnością i jest bardzo 
kollegjum  polsko - am erykańskiem  w Or- łubiana. Mała, roześmiana, przepiękna buzia, 
chard  Lake, posyła go do kollegjum  jak ie- duże niebieskie oczy. jasnobląd włosy. L^cz 
goś modnego am erykańskiego, bo tam  chło- już dzisiaj małą. księżnę dręczą. Odbierają jej 
piec się weselej i swawolniej zabawi. spokój przeciętnego dziecka. Przygotowują ją

Czy Anglja będzie miała królowe?

Co przewieźli Włosi przez kanał Suezki
Według danych T-wa Kanału Suezkiego 

Włochy przewiozły przez kanał za czas od1 25 
czerwca 1935 r. do 25 kwietnia 1936 r. w kie­
runku ku Erytrei — 513.591 ludzi, 29.508 ko­
ni i mułów. 2.700 wielbłądów, 286 samolotów, 
4.598 samochodów ciężarowych, 19.367 ton

XXVIII Tydzień Społeczny
we Francji.

l k leryków .
.'•wiebną przyszłość ma, przed sobą Or- 

I chard  Lake naw et w ch arak te rze  swoim 
■tylko św ieckim , jak o  św iecka w yższa uczel- 
Inia polsko-am eryK ańska. Niem a dziś w Ame 
'ry ce  an i kollegjum , ani h igh  school am ery­
k a ń sk ie g o  dostępnego d la  Polaków , w k ló - 
Iremby s tu d en t po lsko-am erykański mógł 
czuć się lepiej i m ógł ko rzystać  więcej czy 
pod względem naukow ym , czy pod wzglę- 

Idem w ychow aw czym , niż tu  u nas w Or­
chard  Lake.

T ak ie j m oralnej opieki, tak iego  k u ltu ­
ralnego  w ychow ania, i tak ie j gruntow nej 

!nauk i, jak ie  da je  swym studen tom  czy to 
.w swem  high school, czy w swem kolle­
gjum  O rchard L ake, nie może d'ać ani jed­
no h igh  school, an i modne kollegjum  am e­
ry k ań sk ie . Tam  stosunki często już były 
;tak  skandaliczne, że w w ielu i  nich ud pro­
cesorów  żądano sk ład an ia  przysięgi, iż bol- 
szewizm u nie bedą  szerzyć wśród w ycho­
w anków .

T u ta j w O rchard  L ake profesorow ie są 
pod każdym  w zględem  doboruwi, tu ta j jest 

i duch i nauka , która, z s tu d en ta  zrobi czło­
w ieka. Ju śc ić  wychowanków ie z innych kol- 
legjów  i z innvch h igh schools tego nie lu­
bią.

Mówią, że tu ta j b rak  swobody, wolno­
ści, że n ie  m ożna chodzić ani na ,.m ovies‘‘, 
an i na tańce. I  to  je s t  praw da. Tak je s t 
istotnie. Ale za to  tu te jsza  m łodzież w yglą- 
!da zdrowo i jędrn ie , nie ja k  w ym oczki z 
jinnych szkół am erykańskich . W grach i kon 
.tostach  dotrzym uje ona placu, a często n a ­
w et bije szkoły, w  k tó rych  liczba studen­
tó w  dziesięciokrotnie je s t czasem większa. 
jTu u  nas liczba s tuden tów  stosunkow o jest 
n iew ielka, ale każdy  z n ich  w swoim ro­
dzaju je s t jak b y  .,tuzem “. Nie w ypada ml 
ich cłrwalić, spraw iedliw ość im jednak  m u­
szę oddać.

W iedzą zresztą  o tem  najlep iej rodzice 
tych  studentów , k tó rzy  się tu ta ; kształcą.

Dzięki B ogu zatem ; w  pracy katolicko- 
narodow ej m ożna iść naprzód, bo je s t już 
Iw arsztat bardzo dobry. T rzeba ty lko  do- 
[brteij woli. T rzeba ty lko  trochę poparcia. — 
■Trzeba zwłaszcza zrozum ienia. T rzeba, że- 
byPoloni.i nasza tu , w  Am eryce, raz już 
w reszcie zrozum iała, że młodzież naszą pol­
sko -am erykańską  kształcić trz e b i w zakła­
d a c h  swoich w łasnych, a nie cudzych.

T rzeba, żeby odrazu, ze szkoły polskiej | 
.parafialnej, chłopiec szedł do O rchard L ake 
do high school i do kollegjum , a nie dopie-

za serja wykładów ma scharakteryzować głów 
ne cywilizacje w historji ludzkości a więc cy­
wilizację Zachodu, Islamu, Dalekiego Wschodu 
oraz żydowską ze specjalnem uwzlędniemiem ?y 
tuacji nairodu żydowskiego pośród innych nr. 
rodów. W następnych kursach prelegenci przed 
stawią ■ductnczorri najważniejsze formy współ­
pracy pomiędzy cywilizacją różnych krajów 
w takim stanie, w jakim obecnie są, w dziedzi­
nie politycznej, gospodarczej, społecznej i inte­
lektualnej. Współpracy intelektualnej między­
narodowej. która w ciairu ostatnich la t poczy­
niła poważne postępy, będzie poświęcona spe­
cjalna uwaga. Ostatni kurs poprowadzi znako­
mity filozof Jacąues Maritain, który mówić 
będzie o roli katolicyzmu, jako czynnika poro 
zumienia i współnracy międzynarodowej.

podwozi samochodów i karoseryj 11.380 ton
rozmaitych maszyn i części maszynow., 254.93? 
t. broni, 7.483 t. pocisków ciężk, kalibru, 2 909 
t. materjałów wybuchowych, 39.655 t. węgla, 
58.640 t. paszy i t. d. Wszystko to na 686 stat­
kach. W kierunku z Erytrei przeszło Kanał 
562 statków z 142.781 ludźmi. Ogółem Włochy 
zapłaciły T-wu Kanału Suezkiego 2.360.580 
funt. Powyższe liczby obejmują, tylko to, Có 
przewożono na statkach włoskich. Wielkie 
ilości wielbłądów były zakupione w Arabji i 
Sudanie. Z Sudanu również szła bawełna i cu­
kier. Materjałów pędnych i smarów dostarcza­
ły statki rozmaitych narodowości.

do roli obecnej następczyni tronu, względnie 
do roli przyszłej królowej. Główną komendę 
nad edukacją, ułożeniem, zapoznaniem się z 
tradycyjnemi ceremoniałami ma Mise C rawford, 
guwernantka. Zaczyna ona nauki z Elżbietą 
już o godzinie 9, do „dużego śniadania" trwa 
nauka języków i przedmiotów. Następnie prze­
jażdżka, względnie spacer. Elżbiet,ka przepada 
za swoimi kucami i dlatego odbywa częste 
wyjazdy. Fooołudniu dalej nauka. Poważna. 
Przychodzi profesor i udziela lekcji ładny  
Przecież królowa musi znać język podstawo­
wych dokumentów Imperjum Angielskiego.

L Jeszcze kilku innych panów się zjawia. Każdy 
coś tej główce wciska, k tóra wreszcie się bun­
tuje i ucieka do cyrku, czy ogrodu rozrywek, 
budząc entuzjazm rówieśników i wiernych ko. 
jonie Anglików. Jest jeszcze szczęśliwa, hoża 
i wesoła.

400 miljonów katolików 
w świecie.

Według danych statystycznych llczlba kato. 
lików całego świata wynosiła (w cyfrach okrit* 
głyoh) w r. 1750 — 100 mili. dusz, w r. 1830 — 
150 miljonów, a w r. 1870 — 200 miljonów, 
w r. 1888 — 250 miljonów, w r. 1903 — 300 
miljonów, w r. 1932 — 350 miljonów. W ro­
ku ubiegłym liczba katolików r  świecie prze­
kroczyła już 400 miljonów.

Sowiecka Rada komisarzy ludowych za­
twierdziła budżet autonomicznej republiki 
Biro-Bidżanie na kwotę 76.036.000 rubli, po­
chodzących z kasy państwowej, jako subwen 
ćja. Z tej kwoty ponad 50 milj. przeznaczono 
na inwestycje, 19 i pół milj. jako długoletni 
kredyt dla tamtejszej administracji, 6 i pół 
milj. jako pomoc dla imigrantów. Budżet na 
rok 1936/37 jest o 51 miljon. większy od budźe" 
tu 1935/36. Ukończone obecnie zakłady prze­
mysłowe rozpoczną w tych dniach pro Ib keję 
na dużą skalę. Dalsze inwestycje w przemyśle 
i górnictwie rozpoczną' się dzięki udzielonym 
kredytom państwowym. Budująca się elektrow  
nia, będzie posiadała siłę 6.000 kilowatów. W

m

Od soboty dnia 2-go maja b. r. w kinoteatrze „APOLLO"
GENJALiiT CHARGE C H A P L I N

DZISIEJSZE CZASYwyraz piękna 
artyzmu l udosko­

nalone! techniku
Fenomalny owoc geniuszu, który łączy cudownie humor, komizm poezję i liryzm! Przeza­
bawne, kapitalne sytuacje! — Wybuchy spazmptyozneso śmiechu! Tysiące genjalrych tricków!

Tysiące uciesznych pr„ygodl Tysiące śmiesznych dowcipów!
W bieżącym sezonie film , Dzisiejsze czasy“ w żadnem innem kinie nie ukaże się w Krakowie,

Poranki z powyższego filmu:

Pomoc lekarska spada z powietrza.

Rozbudowa Biro-Bidżanu.
mieście Biro-®idżan, stolicy republiki, m. in, 
inwestycjami jeat przewidziana budowa wodo. 
dąsów  1 kanalizacji, Na ukończeniu znajduje 
się budowa szpitala na 100 łóżek. Rozbudowa 
uzdrowiska Koldor kosztować bodzie 780.000 
rubli. Z inwestycyj rolniczych należy zanoto­
wać budowę 3 nowych stacyj traktorowych, 
meljoracje 8.300 ha, a przygotowanie wstęp­
nych prac melioracyjnych na obszarze 200.000 
ba, które rozpoczną się w roku 1937, koi ztem 
1,250.000 rubli. Przestrzeń uprawowa w tym 
roku wynosić będzie 27.000 ha. Sowiet białoru­
ski uchwalił w tym roku przesiedlić do Bjifb 
Bidżanu 205 rodzin, liczących 1.109 osób.

Członek centralnego komitetu Czukajew, 
wygłosił w Mińsku przemówienie, że w +ym ro­
ku nie jest jeszcze przewidziana imigracja ży­
dów z zagranicy do Biro-Bidżanu. Nastąpi to 
dopiero w przyszłym roku. Biro-Btóżan będzie 
mógł przyjąć 1.000 rodzin i 500 o iób nieżona­
tych, łącznie około 5000,

W tych dniach bawił w Moskwie redaktor 
żydowskiej gazety z Kowna „Fołksblatt*', 
który rozpoczął pertraktacje w sprawie orzy- 
jęcia do kolorji 1000 robotników żydowskich 
z Litwy, a mianowicie wykwalifikowanych 
murarzy, cieśli, farm ar zy oraz robotników prze­
mysłu szklanego i trykotanskiego. Jako przed­
stawiciel żydów amerykańskich, zamieszkałych 
w Stanach Zjednoczonych Am. Półn,, ma przy­
być do Biro-Bidżanu prezydent „Amalgi mated 
Workers* Banks" — Aield1, posiadający pełno­
mocnictwo od! żydów am erykańskich do prze­
prowadzenia pertraktaoyj, celem osiedlenia w 
Biro-Bidżanie setki rodzin żydowskich.

w arcydziele wszystkich czasów, które nie­
śmiertelnie przetrą a w historji jako idealny

Sobota dnia 16 bm. o godz. 3-ciej. Niedziela dnia 17 bur 
o godz- 10 i 12 w polndnie. — € tn y  o d  SO g r .

W ostatnich łatach samoloty oddały niejed­
nokrotnie bardzo poważne usługi medycynie, 
zwłaszcza wtedy, kiedy chodziło o dostarcze-

Zrresienie sekwąstru w „ABC".
Duże wrażenie w kolach wydawniczych 

i dziennikarskich stolicy wywołał ogłoszony 
we czwartek wyrok sądu okr., znoszący se- 
kwestr w wydawnictwach ..Wieczór Warszaw­
ski" i ..ABC‘‘ i oddalający powództwo o udziały 
wr tych wydawnictwach, zakupione przez T. 
Kobylańskiego od St. -Gieysztora. Po upraw­
nieniu się weroku ustąpi z tych wydawnictw 

■ sekwestrałor, a zarząd obu pism przejdzie 
w ręce prawnych właścicieli. Sekrestratorern 
był dotychczas adwokat, J. Pradzyński, któr.y 
powołał na redaktora obu pism Zdziechowskie- 
go i wyznaczył mu pensję w kwocie 3.100 zł. 
miesięcznie.

nie chorych lub rannych z okolicy, gdzie nie 
było sali operacyjnej lub szpitala.

Niestety pomoc samolotu w tej dziedzinie 
jest dotąd ograniczona, ponieważ nic wszędzie 
mogą one ląjdować. Aby i w tych wypadkach 
móc cierpiącym przynieść pomoc lekarską, mo­
skiewski Czerwony Krzvż skompletował nieda­
wno specjalny oddział lekarzy spadodironow- 
ców, których zadaniem będzie wyskakiwać z 
aeroplanu tam, gdzie ten lądować nie może, 
aby w ten sposób dotrzeć do chorych. Każdy 
członek oddziału musiał przynajmniej dziesięć 
razy zeskoczyć ze spadochronem z samolotu. 
Dyplom lekarza skoczka spadochronowego o- 
trzymają ci, którzy potrafią wykonywać sko­
ki wraz ze skrzynką lekarstw, narzędzi chirur­
gicznych i przytem w pełnym rynsztunku prze­
ciwgazowym.

 o o o  —i

„Oryginalne" obrazy znanych malarzy 
polskich falsyfikatami.

Do prokuratury w Katowicach wpłynęło 
w tych dniach sensacyjne doniesienie o oszu­
stwo. Jeden z inżynierów doniósł ^mianowicie, 
że przed kilkoma miesiącami nabył od pośred­
nika obraz, malowany przez znanego malarza 
Axentowicza, płacąc za obraz większą sumę. 
W tych dniach inżynier zaprosił do siebie ba­
wiącego przypadkowo na Śląsku malarza, k tó­
remu pokazał obraz. Malarz stwierdził natych­
miast, że obraz jest sfałszowany i nie został 
namalowany przez niego. Doi hodzenia wyka 
zały, że obraz został wykonany przez pewn? 
pracownię malarską w Krakowie. Okazało się.

iże w ten sposób zostało poszkodowanych na 
Śląsku wiele osób, którzy chętnie nabywali 
rzekome oryginały sławnych polskich malarzy.
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Z kraju i ze świata.
Konsekracja Ks. Biskupa-Nominata Lorka

Dnia 7-go czerwca b. roku odbędzie się 
konsekracja biskupia Ks. Jana  Lorka, Z. M., 
administratora apostolskiego diecezji sando­
mierskiej. Sakry biskupiej udzieli Ks. Kardynał 
Al. Kakowski, arcybiskup metropolita war­
szawski. W spółkonsekratorami będą Ks. Arcy- 
lwkup Gall i Ks. Biskup Gawlina. Konsekracja 
rozpocznie się o godzinie 9-tej rano w kościele 
św. Krzyża w Warszawie, w którym dotych­
czas Ks. Biskup Lorek zajmował stanowisko 
proboszcza.

W SPRAWIE B. BURMISTRZA GÓRZYŃ­
SKIEGO W OTWOCKU zapadł wyrok w są­
dzie warszawskim. Górzyński został skazany 
za nadużycia na 6 la t więzienia, naczelny bu­
chalter magistratu E. Wdowiak na dwa lata, 
referent podatkowy Fr. Kuczyński i kierownik 
elektrowni inż. Wł. Krajewski po roku. Pobie­
rali oni od szeregu firm łapówki i czerpali 
z kasy miejskiej częste zaliczki, które później 
były umarzane.

EGZAMINY MATURALNE W LUBLINIE 
rozpoczną się dopiero w dniu 18 h. m., a nie 
13-go b. m., jak poprzednio było postanowione. 
Ujawniono bowiem, że tematy prac do egza­
minów piśmiennych dostały się w jakiś sposób 
w ręce maturzystów zawczasu. W sprawie tej 
toczy się śledztwo.

DOCENT U. J. DR. WYKA i red. odpow. 
„Tygodnika Ilustrowanego44 Gebethner zostali 
skazani przez sąd warszawski po 7 dni aresztu 
t  zawieszeniem za krytykę encyklopedji „Ulti­
ma Thule“.

ZARZĄD GŁÓWNY KOLEJOWEGO PRZY­
SPOSOBIENIA WOJSKOWEGO ogłosił pro­
gram Kursu Wiedzy o sprawach morskich 
i o morzu polskiem. Kurs ten odbędzie się 
między 12 a 31 lipca w Gdyni. Wszelkich in­
formacji udziela Zarząd Główny K. P. W. 
Warszawa, ul. Pierackiego 17, m. 3.

W KOŚCIERZYNIE — jak donosi „Słowo 
Pomorskie14 — budowniczym miejskim jest nie­
jaki Hirsz. który wykazuje brak zasadniczych 
wiadomości fachowych, a mimo to cieszy się 
zaufaniem magistratu. Na ulicy Senatorskiej 
tak „pomysłowo14 przeprowadził naprawę bru­
ków, że domy groziły zawaleniem. Mimo nie­
przychylnej dla niego opioji komisji budowla­
nej burmistrz Kamiński nie usunął gó z zaj­
mowanego stanowiska.

UROCZYSTOŚCI CYRYLO - METODYJ- 
SKIE W VELEHRADZIE. Główna część uro­
czystości związanych z 1050-leciem śmierci św. 
Metodego rozpoczyna się w Velehradzie w dniu 
17 maja b. r„ dosięgając szczytu w dniu 5 
lipca. poświęconym pamięci św. Cyryla i Me­
todego. Na dzień 17 maja do Velehradu przy­
będzie nuncjusz apostolski z Pragi ks. arcybi­
skup Ritter.

KRÓL BORYS III. Z okazji imienin pod­
pisał ak t ułaskawienia 50osób skazanych przez 
sądy cywilne i wojskowe. Wśród ułaskawio­
nych jest b. min. spraw wewn. płk. Kolew 
i gen. Kalenderow.

Ks. P, Skarga twórcą zorganizowanego miłosierdzia
Słusznie chlubi się Kraków dziełami miło­

sierdzia, które pierwszy przed czterystu laty 
zorganizował Ks. Piotr Skarga — i słusznem 
jest, byśmy w wielką rocznicę naszego pło­
miennego nauczyciela przypomnieli je naszemu 
społeczeństwu i miastu. Wielki kapłan, patrjo 
ta, pracownik społeczny i światły duch przy­
szłości, — Skarga zrozumiał, że miłosierdzie 
musi być zorganizowane, że dając przygodnie 
pierwszemu lepszemu żebrakowi grosz na od- 
czepne nie spełniamy obowiązku miłosierdzia, 
przeciwnie tolerujemy lenistwo, wyzysk, —- 
krzywdzący często nędzę prawdziwą, która 
wstydzi się żebrać. Zasado Chrystusową „niech 
nie wie lewica, co daje prawica44, zasadę bez­
interesownego miłosierdzia, zamieniliśmy gwoli 
wygodzie i bezmyślności w zasadę: „niech nie 
wie lewica, komu daje prawica4'. Ks. Piotr 
Skarga zrozumiał to niebezpieczne wypaczenie 
miłosierdzia i pierwszy odważnie zabrał się do

zorganizowania miłosierdzia. We Lwowie za­
wiązał opiekę nad więźniami, — w Krakowie 
założył Arcybractwo Miłosierdzia i Banku Po­
bożnego, które dają jałmużnę tylko po wszccli- 
stronnem zbadaniu, czy istotnie proszący za­
sługuje — i po dokładnem zaprowadzeniu 
rejestru ubogich. Tak przez 400 lat pracuje 
Arcybractwo Miłosierdzia, niosąc ulgo rzeczy­
wiście potrzebującym. — tak po 40<) lalach 
rozkwitają dzielą miłosierdzia w  S t o w a r z y s z e ­
niach Pań Miłosierdzia, w Konferencjach św. 
Wincentego a Paulo, w Krakowskich K o m i t e ­
tach parafjalnych dla ubogich, w żłóbkach, 
sierocińcach i przytułkach. Wszystkie te insty­
tucje dobroczynne zjednoczone w Związku Ca­
ritas są mądrem zorganlzowanem miłosierdziem 
w myśl wskazań Ks. Piotra Skargi. Niech po 
400 latach nie będzie ani jednego katolika 
w Krakowie, nie zaopatrzonego w biały znak 
Caritasu.

Gdzie stanie pomnik prez. Dietla?
Znany rzeźbiarz prof. Dunikowski ukończył 

w dniach ostatnich prace nad modelem pomni­
ka dr. J. Dietla, jednego z najbardziej zasłu­
żonych prezydentów in. Krakowa. Ponieważ 
model pomnika jest już wykończony władze 
miejskie zastanawiają się, gdzie pomnik ten 
ustawić. W tym celu prez. dr. Kaplicki zapro­
sił w piątek rano do pracowni prof. Dunikow­
skiego szereg osób ze świata naukowego, kul­
turalnego i artystycznego miasta celem ogląd­
nięcia gotowego modelu, oraz zastanowienia 
się, gdzie należy pomnik ustawie. Na zapro­
szenie prez. Kaplickiego przybyli wiceprez. dr. 
Radzyński, rektor prof. Kostanecki, rektor prof. 
Szyszko - Bohusz, dyr. Kopera, prof. dr. Lat­

kowski, prof. dr. Olbrycht, prof. dr. Pagaczew- 
ski i inni. Przybyli oglądnęli wykończony mo­
del pomnika, poezem w czasie dyskusji wysu­
nęli dwa projekty. Jeden z nich opowiada się 
za ustawieniem pomnika prez. Dietla na plan­
tach, naprzeciw pałacu Arcybiskupiego, drugi 
zaś proponuje ustawienie pomnika na zewnętrz­
nym dziedzińcu gmachu zakładu Chemji Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, przy ul. Olszewskie­
go. Pomnik prez. Dietla byłby widoczny po 
uwzględnieniu tego drugiego projektu również 
z plant.

Ostateczna decyzja w tej sprawie zapadnie 
w dniach najbliższych.

 o o o ---------

Sprawa sp. „Caro“ w Sądzie Najwyższym
Naskutek odwołania wniesionego od wy- 

goku Sądu Apelacyjnego w Krakowie, w spra­
wne zawiadowców- spółki „Caro44 Salda Lan- 
dnua i dr. Porębskiego, którzy skazani zostali 
.za niezgodne z prawdą zestawianie bilansów I 
spółki, odbędzie się w poniedziałek w War- 
szawde rozprawa kasacyjna na którą wybiera­

ją się obaj oskarżeni wraz z obrońcami dr. 
Fruehlingiem i dr. Aderem. Nie jest wyklu­
czone, .że oskarżeni i ich obrońcy przytoczą 
w obronie swej sprawy przed najwyższą in­
stancją szereg sensacyjnych argumentów, któ­
rych nie wyzyskali na rozprawach poprzednich]

— o - o - o —

Na jeden strajk zlikwidowany dwa nowe.
Sytuacja strajkowa ua terenie Krakowa i 

okolicy kształtuje się w dalszym ciągu niepo- 
i myślnie. Dzięki usilnym zabiegom inspekto­

rów Czarneckiego i Królikiewicza w piątek 
zdołano doprowadzić do likwidacji kilku stra j­
ków. Zlikwidowano między Lnnemi strajk w 
fabryce „Bosko,4. Równocześnie jednak 150 
robotników odlewni Klimka, przy ul. Mogil­

skiej, rozpoczęło strajk okupacyjny, a fabryka 
pudełek blaszanych Bogdanowicza, zatrudniają­
ca 100 robotników, ogłosiła lokaut. Na po­
dwórcu jednej z fabryk objętych strajkom  
okupacyjnym robotnicy ustawili szubienice i 
powiesili na niej kukłę, ubraną w cylinder, z 
napisem: „precz z wyzyskiem'*.

Czakówna skazana na pięć lat domu poprawy.

j i y o i t
MECZE LIGOWE. Jutro t.. j. w niedzielę od­

będą się następujące spotkania o mistrzostwo 
Ligi: W Wielkich Hajdukach: Ruch — ŁKS, 
w Warszawie: W arszawianka — Śłąjsk. we
Lwowie: Pogoń — Dąb. w Poznaniu: W arta— 
Legia i w Krakowie: Garbarnia—Wlsia (na 
boisku Garbarni, o godz. 17.30).

ROZGRYWKI W GRACH SPORTOWYCH 
O MISTRZOSTWO KLASY A. W KRAKO­
WIE. Sobota: szczypiórniak — W awel—Makka 
bi — boisko Wawelu, Olsza—Garbarnia — 

boisko Olszy: niedziela — hazena — I runda 
Cracoeia—Wieliczanka; koszykówka — mistrz, 
kl. B: AZS—Wieliczanka. Z. S.—Modrzęjówka 
Th Garbarnia H—Wawel H, YMOA II—Mak­
ka hi H. — Mecze powyższe odbywają się na 
boiskach kluhów wymienionych na pierwszem 
miejscu.

EGZAMINY PRZODOWNIKÓW KOPZP.
Wszyscy przodownicy KOPZP, którzy w ubie­
głym roku ótlbyli kurs dla przodowników, 
winni w bieżącym roku powtórzyć egzamin ce­
lem wykazania- doświadczenia z odbytej prak­
tyki. Dyplomy z odbycia Kursu przodowników 
otrzymają tylko członkowie klubów, zrzeszo­
nych w P. Z. r .

WIOSENNY KURS BOKSU. W połowie 
maja br. rozpoczyna się *2-gi bezpłatny kurs 
bokserski dla początkujących. — organizowany 
przez sekcjo bokserską WI\S Wawel — na te­
renie Ośrodka W. F. przy ul. Zwierzynieckiej 
26. Kurs potrwa około 2 miesięcy. Zgłoszenia 
przyjmuje sekretariat sekcji bokserskiej WKS. 
Wawel, Kraków. Piłsudskiego 1.

W  pią tek  toczył się przed trybunałem  
Sądu Okr. w K rakow ie, w  sk ład  k tórego  
wchodzili sędziowie S tuhr, K urzer i Palecz- 
ny , proces przeciw  17-letniej Marji Czaków 
nej, dziew czynie w ykolejonej w e wczesnej 
młodości, k tó ra  29 sierpnia ub. r. udusiła 
sw ą ko leżankę 13 le tn ią  Ju lię  Gierasównę, 
w k rzakach  w pobliżu kopca Kościuszki. 
Czaków na udusiła  G ierasów nę przez zaciśnię 
cie jej szyi cienką tasiem ką. Czynu sw ego 
dokonała Czakówna, ponieważ obawiała 
się. że Giernsówwa zdradzi jak ąś  jej ta jem ­
nicę. k tó rą  znała. N a w stępie rozpraw y pro 
k u ra to r dr. Szewczyk postaw ił wniosek o 
przeprow adzenie całej rozpraw y, nie w yłą­

czając odczytan ia ak tu  oskarżenia, przy 
drzw iach zam kniętych. T rybunał, po prze­
mówieniu obrońcy dr. A schenbrennera, w-nio
sek  ten uwzględnił. \Y czasu* rozprawy ze-j 
z naw ało 4 świadków, a  wśród nich m atka j 
oskarżonej i m atka zam ordowanej. Zw racało 1 
uw*agę, że Oząkow-a i G ierasow a przed roz­
praw ą prow adziły na  kory tarzu  przyjazną 
(rozmowę. T rybunał, po przesłuchaniu świad 
ków. w ysłuchaniu opinji biegłych prof. 
O lbrychta i dr. C iećkiewicza, oraz przem ó­
wieniach p rokura to ra  i obrońcy, w ydał wy­
rok  skazu jący  m ałoletn ią Czaków nę na po­
by t w domu popraw y do ukończenia 21 ro ­
ku  życia, to znaczy przez la t 5.

M A  J.
1(>. Sobota, Bł. Andrzeja Boboli.

Wschód słońca 3.40, zachód 19,25.
Długość dnia 15 godzin i 45 min.
ZMIANY W SĄDOWNICTWIE KRAKÓW.

SK1EM. Dr. Kurzer, który od dwóch la t oeM  
funkcje sędziego w Sądzie Okręgowym karnym 
przechodzi spowrotem do Sądu cywilnego, w 
którym pracował poprzednio.

KONKURS ELIMINACYJNY MODELI LA 
TAJĄCYCH urządza Zarząd Obwodu Miejskie 
go L. O. P. P. w niedzielę 17 bm. (w razie nie­
pogody 21 Inn.). Odbędzie się on na lotnisku 
w Rakowiracli o godz. 8 rano. Zwycięzcy otrzy 
maju nagrody. Karty zgłoszeń można otrzymać 
w biurze Obwodu Miejskiego LOPP. w K ra­
kowie, ul. Zwierzyniecka 26, II p. od godz. 
17 -1  O-ej.

NA OSTATNIM .TARGU płacono za mleko 
niezb. łilr 18 do 20 gr; kwaśne 15 do 20 gr; 
śm ietana 1 — 1.20; śm ietanka 50—60 gr; ser 
zwycz. 60—70 gr; masło deserow e kg. 2.60— 
3 zł; zwycz. 2 .50-2 .60; jaja sztuka 6—7 g r; 

j buraki ćwik. kg. 7—8 gr: cebula 55—60 gr;
I marchew 7 do 8 gr: pietruszka 10 do 12 gr; 
i seler 10 -12  gr; ziem niaki stare 7—8 gr; no­

we kg. 2 zł; jal.la kraj. 70 gr. do 1.20; gęś 
! stara żywa 3—5 zł: młoda 3.50—4.50; indyk 
1 i indyczka 5—10 zł; kura 2.50 do 4 zł; kureźe- 
| ta para 2.20—4.50; karp żywy mały 2.60: duży 
i 2.80; brzana i leszcz 2.50—3 zł; szczupak 3 zł;
| wiślane drobne i średnie 90 gr. do 1.20.
' — :o o :—

WIADOMOSCł KOŚCIELNE.
n a b o ż e ń s t w o  d l a  c h o r y c h . Sodaii-

cja M arjańska Akademików U. J. urządza Na­
bożeństwo dla Chorych zamieszkałych w Kra­
kowie dnia 12 czerwca w kościele św. Florja- 
na przy placu Matejki. Zgłoszenia Chorych 
przyjmuje już teraz Sod a i ic ja M arjańska Aka­
demików U. J., ul. Kanonicza 14, I p. telefon 
146-43.

 o$o— —
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
AKADEM JA KU CZCI ORKAN A. Akade­

mie!; i Związek Podhalan w Krakowie urządza 
w niedzielę 17 bm. o godz. 12. w auli Uniw.
• Ligie]]. uroczystą \kndemje ku czci W łady­
sława Orkana. W programie odczyt prof. U. J. 
dr, St. Pigonia, recytacje, przemówienia i wy­
stęp Choru Akademickiego.

ZEBRANIE KOLA T. N. S. W. celem wy­
brania delegatów na doroczne W alne Zgroma 
dzenie w W arszawie odbędzie się  w sobotę 
16 bm. o godz. 10-ej, ul. Gołębia 6.

RAD.TO o POLSKIM CZERWONYM KRZY 
ZU. W sobotę 16 bm. o godz. 18.30 w ramach 
„Chwilki społecznej44 wygłosi kilka słów o 
„Idei i zadaniach Polskiego Czerwonego Krzy 
ża“ p. mgr. Włodz. fiundelach, sekretarz Za­
rządu Oddziału Krak. P. C. K.

TEATRY I KINA KRAKOWSKIE.
Teatr in im. J. Słowackiego.

Sobola: „Kandida".
Niedziela popoł.: ,,Matura"; wiecz.: ..Rozkoszna 

dziewczyna44.
Poniedziałek: „Cyrulik sewilski44.

---------- OOQOO~

Dziś i codziennie w kinie SWIT Straszewskiego 18.
Program Nr. 24. Telef. 182-01.

O d  Ś rod y, dnia  13 m aja 1936 r.
Jasn o w ło sa  czaro- uailTa U o raz  n iezró w n an e  trio :

dziejka ek ran u  P l H K l A  E W l C K l f f l  K. W a r a b O ł ,  N . T łt i -
m ig, F. Knm pers w szam p ań sk ie j kom edji m uzycznej Paw ła  A braham a

p. t. JEDNA Z TYSIACA
P rz e d s ta w ie n ia  codzienn ie  o g. 5, 7 i 9. W niedzie lę  od g. 3, 5, 7 i 9 popołud. 

Ceny m iejsc o d  50 g roszy.

NEKROLOGJA.
POGRZEB ŚP. PROF. LUDOMIŁA 

KORCZYŃSKIEGO.
W piątek popołudniu przy licznym udziale 

reprezentantów świata naukowego, młodzieży 
lekarskiej i publiczności, odbył się na. cmen­
tarzu rakowickim pogrzeb śp. prof. dr. L. Kor­
czyńskiego, znanego balneologa polskiego. — 
Kondukt pogrzebowy prowadził ks. prof. dr. 
Archutowski, dziekan Uniwersytetu Jagielloń­
skiego. — Rektora U. J. reprezentował prof. 
Krzyżanowski. Nad otwartą mogiłą wygłoszo­

no szereg przemówień. — Spowodu śmierci 
śp. prof. dr. Ludomiła Korczyńskiego, prezesa 
Polskiego Towarzystwa Balneologicznego, tuk 
zasłużonego dla uzdrowisk województwa kra­
kowskiego przesłał p. wojew. Gnoiński knn- 
dolencje Towarzystwu Balneologicznemu.

—o o o —
PODZIĘKOWANIE KOMITETU BUDOWY 

KOŚCIOŁA W WYSOKIEJ.
Otrzymaliśmy następujące pismo: - -  Komi­

tet. Budowy Kościoła w Wysokiej przy Kał 
warji Zebrzydowskiej przesyła wszystkim Prze-

ŚYYIT: „Jedna z tysiąca44.
W ANDA; .Miłosne niespodzianki*.
APOLLO: „Dzisiejsza czasy44.
SZTUKA: „Annapolis'.
PROMIEŃ: „W iktor i W iktoria44.
UCIECHA: „Panienka z poste-restaDte4*.
SIKU,A: .,.laśni“ Pan Szofer44.
ADRIA: ..Piekło Chin .
CA1MT0I, (Podgórze): „Melodje cygańskie44' — 

i ..Zły król" (komedja).
BAGATELA: ..Marzące usta". Na scenie rewja: 

...Maj nas pogodzi".
DOM ŻOŁNIERZA. Od 14— 17 bm.: „Dwie 

Joasie".
KINO MUZEUM wyświetla w sobotę i niedzielę 

film pl. ..Władczyni Libanu".

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. —
Dzisiaj w sobotę po cenach zniżonych, świetna 
sztuka G. B. Shaw"a „K andida44 w opracowa­
niu scenicznem reż. W. Biegańskiego. W roli 
tytułowej wystąpi p. Jaroszew ska, w innych 
rolach pp.: W. Nowakowski, Kaliszewski, Bie 
gański, Kostecka, Kondrat. — Ju tro  w niedzie 
lę popołudniu „M atura44 Wł. Fodora w opra­
cowaniu scenicznem reż. J. Karbowskiego. — 
Jutro  wieczorem pełna humoru komedja mu­
zyczna „Rozkoszna dziewczyna44 w premjero- 
wej obsadzie. — Pod kierunkiem  reż. W. Bie­
gańskiego odbywają się próby z sztuki J- 
Brandley’a p. „Głowa w pętli44, która będzie 
najbliższą p rem jera teatru im. J. Słowackiego.

wielebnym Książem i zacnym Polakom Kato­
likom oraz '/..ikonom męskim i żeńskim i So- 
ualicjom najserdeczniejsze podziękowanie za 
ofiary w szatach liturgicznych oraz w gotów­
ce. Komitet pamięta i przyrzeka pamiętać o 
nich w modlitwie: całej parnfjj, dotkniętej wiel- 
kiom nieszczęściem spalenia się kościoła i bar­
dzo uprzejmie prosi o dalszą pamięć przy bu­
dowie rozpeczęiego już kościoła. Za Komitet: 
IG. Józef Podi/tokly, Braś Tadeusz, Hujawa, 
Michał.
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Frater Johannes
pow ieść historyczna.

(jFpwła. W łecz re  odpoczyw anie daj jej 
Ran?©! —  przem ów ił d rgającym  głosem  pa­
sto r i zasłonił je} oczy, k tó re  przez 46 la t 
św ieciły  dobrocią, współczuciem d la  b ied­
nych  i  sierot. Zesztyw niały  ręce. k tó re  hoj­
n ie ro suaw ały jałm użnę znieruchomiały" no­
gi, k ró re  co niedzielę sp ieszy ły  n a  służbę 
Bożą. Oniemiały usta,, k tó re  chw aliły Boga 
i w yrów nały  niejedno nieporozum ienie, 
gniew  i nienaw iść życzliwością. P rzesta ło  
ibić serce, k tó re  miłowało cnotę, uczciwość, 
w ierność i szczerość.

Głośny płacz H elenki rozlegał się po 
izbie. Je j żal by ł w ielki i g łęboki. Żyli 
p rzecie  ja k  w  niebie. Nie było między" nimi 
sw aru, nienaw iści, an i najm niejszego niepo­
rozum ienia. A te raz  dusza domu, łą cząca  
w szystkich, odeszła. K to  jej zastąp i dobrą 
m atuchnę? N ik t. nigdy!

P an  Bohusz był też złam any. Siedział 
p rzy  łożu i ty lko  patrzy ł, p a trzy ł na zim- 
n iejące ciało tow arzyszki swego żywota.

P as to r  zam knąw szy oczy zm arłej i po­
rozum iaw szy się z panem Bohuszem, w y­
szed ł pom yśleć o pogrzebie, odpowiednim  
obyw atelskiego stanu. W yznaczono pogrzeb 
n a  sobotę n a  godzinę 11. Polecili g rabarzo ­
wi w ykopać grób szeroki, iżby go m ożna na 
k ry p tę  przerobić.

N a tw arzy nieboszczki został ostatn i

uśm iech, k tó rym  w itała sw ą ukochaną, nie­
szczęśliwą córkę: A gnieszka... m o ja ...

NA W YW IADACH.

K iedy do Nowy"ch Zam ków w rócili jan ­
czarow ie, ci 120. k tó rzy  uszli z życiem  — 
nie bardzo się poprawclzie spieszyli spowodu 
hańby i strachu  przed basza H usseinem  — 
wysiali dwu podoficerów, by oni donieśli 
w ezyrou i o porażce, k tó re j doznali przez 
zdradę czorbadżego K uczuka. Ci zaś bojąc 
się jego  gniew u, najp ierw  mu ty lko  tyle 
zw iastow ali, że nie zdobyli T renczyna.

— To niem ożliwe — k rzykną ł basza 
H ussein — żleby czorbadżego K uczuka 
m ógł k toś pokonać. Onby nie T renczyn. ale 
n aw et p iekło  zdobył, gdybym  go tam  po­
słał. — W ięcej n a  nich ani nie spojrzał, 
lecz w yszedł na  dziedziniec, gdzie byli ci 
reszta.

— Gdzie je s t dowódca ezorbadży Ku- 
czuk? — to jego pierw sze py tan ie , bo przy­
puszczał, że się w stydzi porażki i d latego 
ty lko  tam tych  dw u w ysłał przodem  ze złą 
w iadom ością.

N ik t nie odpow iadał. Stali jak  posągi.
K iedy basza pow tórzył py tam e surow ­

szym głosem , odezw ał się najśm ielszy wo­
jak :

—  ilu  staw  a K uczuk nie je s t naszym  
czorbadżym . Zdradził. Zdradził nas w szyst­
k ich , jednego  z naszych zam ordow ał i uciekł 
do Trenczyna!

Przyskoczył ku  niem u basza Hussein, 
trzasnął nim. aż mu się głow a zakołysała  
i k rzyknął w wielkim gniewie:

— Człowiecze! Co pleciesz? Plamisz

jego  imię! On spew nością poległ!... B iada 
mi!... Co ja  bez niego pocznę?... K tóż mi te 
raz  dobrą da radę, k to  będzie moim najw ier 
niejszyni przyjacielem ?... Gdziesz znajdę 
ta k  dzielnego i odw ażnego w ojow nika? — 
Łam ał sobie ręce i ta rg a ł włosy.

T eraz się k ilku  ośmieliło i jednym gło­
sem oświadczyli:

— Czorbadży K uczuk nas zdradził. J e ­
dnego z naszych zabił i przeszedł do T ren- 
czan.

Po tern grom adnym  oświadczeniu, o k tó  
rego praw dziw ości nie m ógł już wątpić, za­
czął się sierdzić. Biegał, wrzeszczał, w ykrzy  
kiw ał niezrozum iałe słowa, chw ytał się za 
głowę, ta rg a ł sobie brodę. G dy nieco ocfltdj- 
nąl, zaczął się zastanaw iać, ale nie zdołał 
nic postanow ić w ta k  wzburzonym stanie. 
N araz puścił się w k ierunku domu, w k tó ­
rym m ieszkały A gnieszka i K atinka, aby  
n a  nich zemstę wywrzeć, ale wpół drogi się 
w strzym ał. Tw arz jego  była  zmieniona, że 
n iem iło było patrzeć na niego. Jego  przy­
jaźń do czorbadżego K uczuka zmieniła się 
w pożądanie okru tnej zem sty.

— Chcę w idzieć krew  jego! — krzyk­
nął. W szyscy wiedzieli czyją. N astępnie za­
trzym ał się przed zmęczonymi, zakurzony­
mi janczaram i i ogłosił:

— W ojacy, za ten wielki grzech, za 
zdradę, przyw ołuję nań pem stę Allaha. Tę 
winę zmyć może ty lko  jego zdradna krew . 
K to  mi przyniesie jego  głowę. otrzym a pięk 
nego kon ia  i zajm ie jego miejsce. Ale k to  
mi go dostaw i żywego, przydam  mu naj­
cenniejszy swój skarb, K rasayę, nad  k tó rą  
naw et odaliski w raju nie są piękniejsze. 
K to się odw aży?

Nastały szepty, naradzanie się, porusze­
nie między wojakami. Wreszcie wystąpił 
podoficer Deli Dżafer.

—  Zgłaszani się. A  jeśli naw et nie przy 
niosę jego głow y, przynajm niej dopomogę 
do przygotow ania  ja k  najrychlejszego po­
w odzenia. Pó jdę n a  zw iady. Dowiem się, 
jak ie  jego zajęcie, cay w ychodzi z m iasta 
i k iedy . W ew nątrz m urów  nic mu nie źre­
bimy. P izebiorę się w  chłopskie ubranie 
lepszego gazdy, aby bez zw rócenia uw agi 
dostać się do T renczyna. Umiem po n iem itc  
ku, wdam się w  rozm owę z ludźmi, kogoś 
może pieniądzm i pozyskam , że mi opow ie­
dzą, co o nim w iedzą. N iem iecka mowa nie 
je s t tam  nieznana. Gdy się przebiorę już tu, 
potrzebne mi zaśw iadczenie, aby  mię nasi 
w ojacy nie aresztow ali, potrzebuję jednego 
tow arzysza. abym  m iał p rzy  kim zostawić 
w ukryciu  konia, gdy ja  pójdę pieszo.

P lan  się spodobał baszy. Znał Deli Dża- 
fe ra  jako chytrego człowieka, k tó ry b y  na­
w et d jab la  oszukał. Umiał taką  tw arz przy­
brać, że uw ażałbyś go za najuczciw szego 
człow ieka. Ale kiedy ci się uniżenie k ła ­
niał, w tedy nad tern przeinysliw ał, coby ci 
mógł ukraść. K oszeń . z ło ta  czy siobrna ozdo 
ba nie były  przy nim bezpieczne.

Basza zgodził sic, p rzyrzekł mu list bez­
pieczeństw a i jem u zostaw ił do w yboru, ko­
go chce mieć tow arzyszem  w ypraw y.

Potem  w szystkich rozpuścił, ani się już 
nie w ypytyw ał, ilu poległo, chęć zem sty 
całkiem  zaw ładnęła  jego myślami. K ra ja ł­
by go kaw ałkam i, kłuł, rozpalonem żelazem  
przypalał!

(Ciąg dalszy nastąpi.)

FRANCISZEK HORNISCH
Fabryka sukna

BIELSKO-OLSZÓWKA OOLltA
p o l e c a :

P rzeit ieleiraemu Duchowieństwu kamgarny 
wszelkiego rodzaju w najlepszym gatunku 
oraz n y t io  wełniane m aterjaly na bundy 
do wyjazdu. — Ceny niskie. — Na życzenie 

dogodne warunki zapłaty.

Nowy atak na światowy rekord.

Komornik 
Sądu Grodzkiego 

w Krakowie 
Rewiru VII. 

ul. Garncarska Nr. 9.
Sygnatura: VII. Km. 788/36.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 

rewiru VII. Jan  Zimowski, majajcy kancelarję 
w Krakowie ul. Garncarska Nr. 9. na podsta­
wie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wia­
domości, że dnia 4 czerwca 1936 r. o godzi­
nie 10-tej w Krakowie ul. Śląska Nr. 6. od­
będzie eię licytacja ruchomości, składających 
się z urządzenia domowego, maszyny do szy­
cia, fortepianu, oszacowanych na łączną su­
mę zł. 2.146.

Ruchomości można oglądać w dniu licyta­
cji w miejscu I czasie wvżej oznaczonym.

Dnia 12 maja 1936 r.
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru VH.

(—) Jan Zimowski.

F rancuz Je a n  Dupuy, zam ierza n a  lodzi m otorow ej pobić rekord  św iatow y szybkości
w  te j dziedzinie sportu.

Komornik 
Sądu Grodzkiego 

w Krakowie 
Rewiru VB. 

nl. Garncarska 9.
Sygnatura: VIT. Km. 1271/36.

Obwieszczeń e o licytacji ruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 

rewiru VII. Jan  Zimowski, mający kancelarję 
w Krakowie ul. Garncarska Nr. 9. ua podsta­
wie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wia- 

.domości, że dnia 28 maja 1938 r. o godzinie 
1 i-tej w Krakowie ul. Kazimierza Wielkiego 
Nr. 15. odbędzie się licytacja ruchomości/tskla- 
dnjącyeh się z urządzenia domowego.

Ruchomości można oglądać w dniu licyta­
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 12 maja 1936 r.
Komornik Sądu Grodzkiego. Rewiru VII.

(—) Jan  Zimowski.

SETKI LAT WITRAŻ
solidnie i artystycznie wykonany przez

KRAKOWSKI Z A K Ł A D  WITRAŻÓW
S. O. ŻELEŃSKI

KRAKÓW, AL. KRASIŃSKIEGO I. 23.
TELEFON 106-16. P. H, O . 405-506.

Założony 1902 r. 15 złotych medali.

P R O J E K T Y  i  O F E R T Y  D A R M O .

-  INOWROCŁAW-ZuROJ -
re u m a ty z m , isch ias , a r t r e ty z m , ch o ro b y  k o b iece  1 dz ie ­
c ięce , ch o ro b y  s e rc a , s c h o r z e n i a  d ró g  oddechow ych .

Kuracje ryczałtowe:
(kąpiele, opieka lekarska, pensjonat z utrzym. taksa klim .)
- f  - f  A  . sola nki, borowi na, kwasowoglown, aro- 
l i t r a "  zl- dc!jcznictw o, oloktrotorapja, omana- 

torjum  radowa, pijalnia inhalatorium

1 7 4 . - * ?
2 2 6 . -

2 ty g .

Bezpłatne prospakty 
na żądanie. 4 tyg .

P ie rw szo rzęd n a
Pracownio OBUWIA
WŁ. KOWALCZYKA 

KRAKÓW 
ulica  Z w ierzyn iecka  5'
Poleca obuwie luksusowe 
damskie i męskie — oraz 
wszelkie obuwie sportowe 
po cenach nader niskich.

Mieszkanie
3 duże pokoje nyża kuch­
nia wolne całkowicie od­
nowione purter wiadomość 
I pięt o d ‘a  c h rz e śc lan

ul. Dietla Nr. 103.

„HARTA
W ytw órn ia  szał l i lu ro i iz c y r li
biretów, chorągwi baHachi- 
mów sztandarów dla Arcybr. 
Straży Honorowej h. Serca 
Jezusowego, oraz Krucjaty.
Przyjmuje stare ap& rata 
do odnawiania oraz bie­

liznę kościelną. 
Posiada na składzie gotł- 
we ornaty i inne roboty 
soliduie wykonane i na 

czas oddane.

K r i k O w
ulica S ła w k o w s k a  2 4 1. p. 

Dom XX. Ernestów. 
Ceny najniższe.

Komornik
Sądu Grodzkiego 

w Krakowie
Rewiru V. 

ul. Bonarka. 18.
Sygnatura: V. Km. 2129/35.

Dr. Ignacy Breiter c/a 
Fma L. Baranowski Sp. z o. o.

0bw:ps7czeme o licytacji ruchomość:.
Komornik Saldu Grodzkiego w Krakowie, 

V. rewiru, Piotr Bill. mający kancelarję w K ra. 
kowie ul. Bonarka Nr. 18 na podstawie art. 
602 k. p. (T podaje no publicznej wiadomości, 
że dnia 2 czerwca 1936 r. o godz. 10 w K ra­
kowie ul. Twardowskiego Nr. 16 odbędzie się 
l-sza licytacja ruchomości, należących do fury 
L. Baranowski Sp. z o, o. 1 Krajowa fabryka 
lakierów i prep. chcifu składających się z 10 
beczek farby żółtej olejuej, oszacowanych na 
łczmą. sumę zl. 800.

Ruchomości można, oglądać w dniu licyta­
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 14 maja 1936 r.
Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru V.

(—) Piotr BUL

Rekolekcje dla Księży
rozpoozną  się w ieczo rem  23 i 30 VI.

w  w i l l i  p o d  H r z g ż e m  
w KoSclcltettu

o 4 km. od dworca w Zakopanem
Dorożka 2 do 3 zł. (Godzić z góry).

Przy dłuższym pobycie mieszkanie wraz 
z utrzymaniem od 5 zł. dziennie (w  czerwcu 
o 10 proc. taniej). Kaplica, łazieuki, bibljo- 
teka, park własny. Położenie zaciszne, urocze, 

wolne od kurzu.

WPISY do pryw. gimnazjum 
i szkoły powszechnej

SIÓSTR KANONICZEK
iw .  DUCHA d e  Saxła

KRAKÓW, Szpitalna 10, —  tal. 105-99
codiionnio od 9 do 13, prócz nlods. I iw lą l

Dla zamiejscowych internat.

Wydawca za „Katolicką Spółkę W ydawniczą1 Skę z ogr. odpow.: Jan Duch. — Redaktor odpowiedzialny Dr. Józef Warehałowski. — Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz. R. Feraa.


